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24 hydroplany włoskie 
w lorę onez *t'a*t«k # 

/{ZYM 1.7. — Tel. wl. — Po [ skadry włoskiej. Pozostałe samoio-
wielotygodniowych oczekiwaniach 
poderwały się dziś o godz. 5.40 ra­
fio z zatoki toskańskiej kolo Orbe-
tello' 24 hydroplany włoskie, które 
pod dowództwem ministra lotnic­
twa gen. Balbo i gen. Pellegriniego 
maia w 4 wielkich etapach przeie-
cieć północny At.'antyk I zademon­
strować światu tężyzn* lotnictwa 
włoskiego. 

Biuletyn meteorologiczny otrzy­
many o godz. 4-ej rano wskazy­
wał na pomyślną pogodę nad Al­
pami. O godzinie 4 min. 10 zbudzo­
no lotników. O godz. 4.30 wszyst­
ko byto gotowe do startu. Lotnicy 
znajdowali się na swych miej­
scach. 

W pól godziny później odbyła sie 
uroczysta'ceremonia wywieszenia 
flag. a o godz. 5 min. 40 wystarto­
wał pierwszy aparat, kierowany 
osobiście przez gen. Balbo. 

Start reszty hydroplanów zajął 
20 następnych minut. 

Armada włoska skierowała się 
najpierw w stronę Genui, o godz. 
8-ej szybowała jui nad Mediolanem 
witana owacyjnie przez tłumy mie­
szkańców. wyległych na ulice. 

O godz. 8.20 hydroplany przekro 
czyly granice włosko - szwajcar­
ska, aby się wznieść na wysokość 
3.000 mtr. nad Alpy, stanowiące naj 
trudniejszy odcinek pierwszego e-
tapu Orbetello — Amsterdam. 

Przelot nad Alpamt odbył się bez 
wypadku i bez większych trudno­
ści. pogoda bowiem jest doskona­
lą. O godz. 9 tłumy mieszkańców 
zalegające ulice Bazylei; patrzą w 
stronę południa, nadsłuchując szu­
mu motorów. O godz. 9.30 daje 
się zdała słyszeć huk kilkudziesię­
ciu motorów. Eskadra gen. Balbo 
zatacza nad "miastem powikłany luk 
i żegnana przez mieszkańców ski­
nieniami rąk. szybuje dalej na pół­
noc w stronę Badenii. Towarzyszą 
jej wojskowe samoloty szwajcar­
skie. 

Samojotyjecą w grupach po 5 i 3 
aparaty. O godz. 9.50 przeleciały 
wzd'uż Renu i Szwarcwaldu. 

O godzinie lO.fS eskadra gen. Bai 
bo przeleciała nad Karlsruhe, po-
czem o godz. 1030 widziano ją na 
wysokości 500 m. nad Mannheim. 
Lot otwienał samolot niemiecki, za 
którym szybowało 9 aparatów e-
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ty nadleciały w 5 minut później, 
* 

Celem pierwszego etapu wielkiego 
lotu do Chicago iest Amsterdam. 

Stad po uzupełnieniu zapasów ben­
zyny samoloty poszybują nad mo­
rzem Pótnocnem do Pirfh ol Forth w 
Szkocji lub teł bezpośrednio do angiel­
skiej stacji marynarki wojennej Lough 
Foyle koto Londondctry w DOtnocnel 
Irlandii. 
W Londonderry przewidziany jest 
dwudniowy postój, który wyzyskany 
będzie dla zbadania wszystkich wodno-
płatowców przed pierwszym dłuższym 
lotem nad morzem, do Reyklayyk, 
stolicy Islandii. 

Z Reykjavyk trasa prowadzi na 
Grenlandie (możliwe miedzylądowa-
nie) i do zatoki Cartwigfa na Labrado­
rze. 

Po osiągnięciu lądu amerykańskiego 
eskadra poleci następnie przez zatokę 
św. Wawrzyńca wzdłuż rzeki Św. Wa 
wrzyńca do Montrealu, a stamtąd nad 
wielkie jeziora. Przewidziane jest lą­
dowanie w Detroit na jeziorze Erie, a 
następnie w Chicago. 

Brazylii. Można powiedzieć. !ż iest "to 
kwiat wlosk ego lotnictwa. 

Samoloty prócz emblematów .włos­
kich oznacznne sa 4-ma literami po-
czatkowemi nazwiska dowódców po­
szczególnych grup. a wec BALB (Bal­
bo). PELL (Pellegrlni). ŁONO (Lon-
go). 

Samoloty, uformowano w> 4 eskadry 
Na czele leci eskadra czarna (Mor fa­
szystów). za nia zielona biała I czer­
wona — symbolizujące barwy sztan­
daru włoskiego. 

Start wodnoplarowców włoskich 
Drzewidzany bvl początkowo., nako-
niec maja, chodziło bowiem o to, aby 
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aparaty przvbvlv do Chicago w dniu 
otwarcia wystawy światowej. 

Bezpośrednio po wylądowaniu gen 
Balbo miał dokonać uroczystego odsło­
nięcia pomnika Krzysztofa Krrtumba 
ofiarowanego miastu Chicago przez e-
nrgrantów wtosk eh. 

Terml-n odlotu zmieniano następnie 
kilkakrotnie ze względu na n epomyśl-
ne warunki lodowe na północnym A-
'!antvka i qrzv brzegach amerykań­
skich. co nie pozwalało na urządzenie 
stacyl obserwacyjnych na.morzu i na 
•wbrzeżach. 

Ody warunki lodowe s;e poprawiły 
start musiano odkładać Z powodu panu 
iacych burz nad Alpa"1' 

Wzdłuż trasy, która przelatuia sa­
moloty włoskie, zalożpno cały szereg 
specjalnych baz lotniczych, wyposażo 
nych we wszelkie potrzebne środki te 
chniczne. 9 

Pierwsza taka baza. obsługiwana 
przez personel włoski, znajduje sie. w 
Amsterdamie. 

Na północnym Atlantyku krążyć be 
da dwie włoskie łodzie podwodne „Bal 
lila" i ..Millelive". których zadaniem 
jest utrzymywać łączność z eskadrą 
i dawać jej za pośrednictwem radja 
wskazówki, dotyczące warunków at­
mosferycznych. 

* 
Uczestniczące w radzie 24 samolo­

ty sa tego samego iypu (Savoya-Mar-
chetti). na jakich w roku 1930 dokona­
no przelotu nad Atlantykiem południo­
wym. 

Każdy samolot posiada dwa mote­
ty po 900 KM i może zabrać z sobą 
3500 klg zapasów paliwa. 

Maksymalna szybkość wynosi 280 
kim na godz'ne, przeciętna 240 Km. 

Załogę każdego samolotu stanowią 
dwaj piloci, radiotelegrafista I mecha­
nik. 

Na co trzećiel maszynę ledzie oficer 
nawigacyjny. Strona nawigacyjna całel 
eskadry dowodzi gen Pellegrini. ogół- i 
n. dowództwo pozostaje w rękach gen. 
Balbo 

Wśród załogi większość stanowią lot 
nicy. którzy uczestniczyli w locie do 
( 

Marsz. Raczkiewfu u Prerd i i fa Brąz lii 
przed w y a z d e m do Sao Paulo 

RIO DE JANEIRO, 1.7. Pre­
zydent Brazylj: przyjął na spe­
cjalnej audjencji marszałka Ra-
czkiewieza, któremu"- towarzy­
szył poseł Grabowski. 

Wczoraj marszałek Raczkie-
wicz wyjechał do Sao Paulo. Na 

dworcu żegnali go minister spr. 
zagranicznych, \szef protokółu 
dyplomatycznego, poseł Grabów 
ski na czele członków poselstwa 
szereg organizacyj polskich i li­
czni przyjaciele i sympatycy Pol­
ski. 
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MardonaM i ThorMon na wolności? 

Rokowania o los bohaterów oroiesu ioooiaźo*eqo 

Pożegiraire nos. Wyso k ego 
Zmiana na placówce w Ber inie 

MOSKWA, 1.7. — Inżyniero­
wie angielscy Maodonald i 
Thornton pozostają dotychczas 
w wiezieniu w SokoLnikach pod 
Moskwą. 

Sowieckie czynniki oficjalne 
stwierdzają, że w Londynie to­
czą się pomiędzy Litwinowem 
a Simonem rokowania, dotyczą­
ce zniesienia przez Anglję em-
brago na towary sowieckie oraz 
zwolnienia obu inżynierów. 

Według' opinji tutejszych kół 
dyplomatycznych zwoLnienia in-

,: * : ( 

Najwyżef 48 godzin 
Zakończeń e 17 Konferencji Pracy 

GENEWA, 1.7. Wczoraj zakon-1 szystowskich Razza krytykował' re 
czono prace 17-ej międzynarodo- zolucję, zgłoszoną przez Jouhaux I 
wei konferencji pracy. oświadczył, że świat robotniczy nie 

Na ostatniem posiedzeniu konfe- będzie mógł pojąć dlaczego konfe­
rencja przyję'a wniosek, zgłoszony J rencja odroczyła sprawę 40-godziin 

żynierów angielskich należy o-
ezekiwać w najbliższym czasie, 
oczywiście w zależności od wy­
ników rokowań londyńskich co 
do których panuje w Moskwie 
pogląd raczej optymistyczny. 

Uwięzionych inżynierów an­
gielskich t odwiedzają od czasu 
do czasu członkowie ambasady 
angielskiej w Moskwie. Podczas 
ostatniego widizenia więźniowie 
wyglądali dobrze i na nic sie nie 
uskarżali. 

Deklaracja złotego frontu 
na konferencji monetarnej 

PARYŻ, 1.7. — Minister Bonnet, krajach, opierających się jeszcze na 
podstawie złote). Wszystkie kraje, 
które odstąpiły od parytetu, przy­
stąpią doń o Ile możności. Poziom 
stabilizacji I wybór, momentu tej 
stabilizacji maja byc pozostawione 
do uznania każdego krain. 

Kraje, posiadające parytet zloty, 
w chwili obecnel są silnie zdecydo­
wane bronić za wszelką cenę swe­
go stanowiska. Kraje o walucie zda 
waloryzowanej aprobują stanowi­
sko, zaletę przez kraje o ztotel wa­
lucie. 

WELCHPOL, 30.6, — Prezydent 
RooseveK, który znajduje się na po 
kładzie kra'ż"own/ka „Indiatiopolis1'. 
wraca do Waszyngtonu. 

NOWY JORK. 1.7. „Herald Tri-
bune" twierdzi, że doradcy Roo». 
sevelta, uważają, że Stanom Zjed­
noczonym potrzebna Iest Inllacla 1 
że stabilizacja winna byl odłożona 
do chwili, gdy wszystkie wielkie 
państwa" porzuca parytet «łpta 1 
znaida sie tem samem w iednako-
wei sytuacji. 

W kołach nrarodairrych zaczy­
na przeważać .zdanie, że odrocze­
nie konferencji na okres 2-u nre« 
sieczny byłoby rzeczą wskazaną, 

mówiąc o deklaracji Belgii, Francji, 
Holandjl, Włocb i Szwajcarii, która 
prasa amerykańska uznała za ulti­
matum, oświadczył: 

— Zabierałam Kłos w Imieniu S 
państw, posiadających parytet złoty. 
Postanowiliśmy za wszelka cenę utrzy 
mać nasze waluty na obecnym pozio­
mie. Zdaniem naszem Jedynym celem 
konlerencll Iest stopniowe doprowadzę 
nie do stablllzactl walut w kratach, w 
których kursy podlegała wahaniom. 

Podkreśliłem w Imieniu 5-clu państw 
— oświadczył dalel Bonnet — że sta-
blllzacla walut Iest' bezwzględnie zasa­
dniczym warunkiem kontynuowania ro 

| kowali, Nazwllcle to oświadczenie, Jak 
'chcecie — zakończył minister fraiicu. 
ski. 

PARYŻ. 30.6. _ Według nade-
szłych IniormaCy] z Nowego Jorku 
prezydent Roosevelt postanowił 
nie przeprowadzać w najbliższym 
czasie stabilizacji dolara. 

LONDYN, 1.7. W piątek o g. 22. 
zebrali się ponownie na Downing-
street delegaci krajów o złotej wa­
lucie. Wkrótce polem przybyli, 
prof. Moley i Mac Donaid. Rezolu­
cja przedstawiona przez wspomnia 
ne kraje głosi: 

— Jest rzeczą konieczna, utrzy­
mać parytet złoty we wszystkich 

Zastój w Londynie 
po deki -racji państw 

BERLIN, 1.7. W gmachu posel­
stwa polskiego odbyło sie wczoraj 
pożegnanie przez kolcmję polską w 
Berlinie ministra dr. Wysockiego ! 
jego małżonki. 

Opuszczającego placówkę1 berliń 
«ką min. Wysockiego żegnał konsul 
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generalny dr. Wacław Gawroński 
imieniem całej kolonji polskiej, pre 
zes dr. Kaczmarek imieniem Zwią­
zku Polaków w Niemczech i dr. Fe 
niger imieniem Żydów obywate i 
polskich. . _ 

Delegaci pofsey 
o sprawach celnych i cukrze 

LONDYN, 1.7. Na wczorajszem'1 Wyraził on pogląd, żę nie byłoby 
posiedzeniu podkomisji polityki celowe zalecać przedłużenie rozej 
handlowej przy rozwiązaniu spra­
wy taryf celnych zabrał głos w 
mieniu Polski dyr. Sokołowski. 

Zmiany personalne 
• w M. S. Z. 

Dr. Stanisław Schmitzek radca po­
selstwa polskiego w Berlinie zostaj 
odwołany do centrali min. spraw zagr., 
dr. Antoni Jażdżewski charge d'affa-
res w Tokio został odwołany do cen­
trali min. spraw źagr.; p. Tadeusz 
Błaszkiewicz konsul Rzpl te) w Mos­
kwa odwołany zosta) do centrali mm. 
spraw zagr. i mianowany naczelnikiem 
wydziału administracyjno - gospodar­
czego. Przejiiesent w stan spoczynku 
zostali radca poselstwa p. Juliusz Dzie 
duszyckiN konsul generalny p. Eu­
geniusz Rozwadowski. 

mu celnego "na okres dłuższy, n. 
na jeden rok. 

Rozejm celny jest pożyteczny ty! 
ko dlatego, że umożliwia konferen­
cji opracowanie wniosków w atm-j 
sferze bezpieczeństwa. W obecnej 
swej postaci rozejm celny jest je­
dnak tak niedoskonały, że nie m> 
że być przedłużony. Obecna sieć 
traktatów handlowych nie jest u-
żytęczna pod względem gospodar­
czym. Należałoby ustalić wzajemne 
zarządzenia i środki, aby zatrzy­
mać ruch protekcjonistyczny. 

LONDYN. 1.7. Na posiedzeniu 
podkomisji cukrowej dr. Rosę. deie 
gat polski, zgłosił nowy projekt 
konwencji w sprawie unormowania 
międzynarodowego rynku cukrowe 
go. 

Projekt ten skonstruowany jest 
w ten sposób, aby mógł pozyskać 
akces W. Brytanji i dominjów bry 
tyjsklcb, 

Hołd Żeromskiemu 
na wzgórzu Rozewia 

GDYNIA. 1.1. — Na wzgórzu 
Rozewia u stóp Jatami morskiej od 
była się podniosła uroczystość zło 
żenią przez naród polski hołdu wie) 
kiemu poecie piewcy morza Stefa­
nowi Żeromskiemu. 

Na polanie, przed latarnią usta­
wił się szwadron honorowy 2 p. 
szwoleżerów z pocztem sztandaro­
wym i orkiestrą pułkową oraz licz. 
ni ietnicy z okolicznych uzdrowisk. 

Raport odebrał przy dźwiękach 
hymnu narodowego delegat rządu 
p..minister Zarzycki w otoczeniu 
gen. Orlicz-Dreszera, prezesa Lig. 
Morskiej i Kolonialnej, admirała Un 
ruga i innych. 

Pierwsze przemówienie Wygło­
sił były kurator Bernard Chrzanów 

ski, jaka inicjator nadania nazwy 
latarni morskiej imienia Stefana Ze 
romskiego. 

Po krótkiem, przemówieniu min. 
Zarzyckiego, nastąpiło odsłonięcie 
tymczasowej tablicy. 
Po odsłonięciu dłuższe przemówię 

nie wygłosił gen. Orlicz-Dreszer, 
wskazując na wielkie umiłowanie 
morza przez naród polski, który na 
tym małym skrawku morza ma je­
szcze wiele dokonać, ażeby otwo­
rzyć nasze płuca na świat. 

Na zakończenie uroczystości 
przedefilował oddział honorowy 2 
p szwoleżerów przed odsłoniętą ta 
blicą oraz przed przedstawicielami 
rządu 1 wojskowości. 

przez Joutiaux w imieniu grupy ro­
botniczej, która domaga się powzię 
cia środków celem niedopuszcze­
nia de przekraczania 48-godzinnęgo 
tygodnia pracy. 

Przedstawiciel robotników fa-

nego tygodnia pracy do przyszłego 
roku. 

Wniosek Jouhaux został uchwa­
lony 77 głosami przeciwko 16. po­
mimo sprzeciwu ze strony praco­
dawców. 
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Gdańska swastyka chce zgody? 
Przed wizyfą Rauscbnlnsa. w Warszawie 

Polską, „Der Vorpo-GDAŃSK.- 30.6, — Omawiając 
wiadomość o wyjeździe prezyden­
ta senatu gdańskiego RauscliningJ 
i wiceprezydenta Greisera do W<ir 
szawy organ narodowych socjali­
stów. w Gdańsku „Der Vorposten" 
nadaje tej wizycie charakter ofi-
cja'ny. 

Pismo dowodzi, że narodowo-so-
cjallstyczny senat pragnie uczciwie 
i szczerze współpracować z Polską. 
Byłoby rzeczą nierozsądną i nie­
rozważną, byłoby krótkowzroczno 
ścią, gdyby nowy senat gdański 
zrezygnował ze swych konieczno­
ści życiowych, które może osiąg­
nąć w drodze przyjaznego porozu­
mienia z' sąsiadem polskim. 
• Gdańsk powołany został do. ży­
cia. aby wskrzeszonej Polsce za­
pewnić wolny - dostęp do morza. 
Nad tym faktem ani Polska, ani 
Gdańsk nie może przejść do po­
rządku. Gdańsk nie pragnie nicze­
go więcej, jak tylko utrzymać swą 
egzystencję i zapewnić swej lud­
ności pracę. 

Zapewniając o gotowości poro­

zumienia z 
sten" pisze: 
„Nowy senat gdański, Jak żaden 
przedtem, ma za sobą większość 
ludności i nie obawia się, że bę­
dzie musiał przedwcześnie ustą­
pić. Dlatego nowy senat może po­
sunąć się do najdalszych granic. 

kończąc, pismo domaga się kul­
tury niemieckiej w Gdańsku przy 
równoczeanem calkowitem posza­
nowaniu praw mniejszości polskiej 
i wyraża nadzieję, że wizyta przed 
stawicieli senatu gdańskiego w 
Warszawie rozpocznie nowa erę w 
stosunkach polsko-gdańskich. 

GDAŃSK, 30.6. — Prezydent se 
natu Rausching wygłosił wczoraj 
przez radjo przemówienie, w któ-
rem podkreślił ścisłe stosunki, łą­
czące Gdańsk z Rzeszą oraz dąże­
nie senatu do utrzymania niemiec-
kości Wolnego Miasta. Cel ten je­
dnak nie może być osiągnięty przy 
użyciu siły zewnętrznej. Szczere u-
siłowania wytworzyć muszą taki 
sfah, któryby zabezpieczył możli­
wości życia dla wszystkich. 

LONDYN, 1. 7. — W dniu dzisiej­
szym sytuacja pozostaje nadal nie­
wyjaśniona. Dzisiejsze ranne dzien­
niki londyńskie ogłosiły tekst de­
klaracji państw, pozostających przy 
s.tandardzie złota, którego treść 
zgodna jest z naszemi wczorajsze-
mi doniesieniami w tej materii. 

Odpowiedzi ze strony Ameryki 
na wspomnianą deklarację nie na­
leży w dniu dzisiejszym oczekiwać. 
W związku z tem, a jednocześnie 
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wobec week-endu, przestrzeganego 
w Londynie wyczuwać się daje zu­
pełny zastój. 

Wszelkie'wiadomości i pog'oski 
zarówno pesymistyczne, jak r op­
tymistyczne.' które kraża w związ­
ku z wytworzoną sytuacja nie ma­
ją przeważnie najmniejszych pod­
staw i uzasadnienia. 

Dolar na giełdzie londyńskiej o-
scyluje dziś między kursem 4,26 I 
4,27 w stosunku do funt# 

[• 
Bank Wypłat M edzynarodowych 

ma odegrać większą n»ź dotychczas rolę 
LX>NDYN, 1.7. Projekt rezolucji 

opracowanej przez podkomisje mo 
netarnatpowtarza raz ieszczc po­
przednie zalecenia w sprawie o-
gromnei użyteczności i znaczenia 
ścisłęi i stałej współpracy banków 
centralnych. 
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W mySl oroiektu Bank Wypłat 
Międzynarodowych powinien eraji 
•x tei dziedzinie coraz większa ró!c> 
nretylko iako czynnik łączności i 
koordynacji, ale także iako czyn­
nik wykonawczy wspólnej akcji 

0 dobrem „samoootzuf u' H n ienburga 
zapewnienia Hitlera 

BERLIN, 1. 7. — Agencja Wolffa 
donosi te na wczorajszem posie­
dzeniu rady ministrów kanclerz Hi­
tler, zdając sprawozdanie ze.swego 

pobytu w Naudeck, podkreślił swe 
szczególne zadowplenie z powodu 
czerstwego wyglądu i dobrego sa» 
mopoczucia prezydenta Rzeszy, 

Schleicber dał słowo 
że n e opuści mieszkania 

LONDYN, 1. 7. „Daily Mail" podaje 
wiadomość o generale Schleicherze, któ­
ry dal Jakoby słowo ministrowi Reichs-
wehry generałowi Blombergowi, ze nie 
będzie opuszcza! swego mieszkania. 

Wiadomość ta w angielskich kołach 
politycznych napotyka na pewna nie­
ufność, ponieważ z Jednej "strony ofi­
cjalne czynniki niemieckie oświadcza­

ją, że generał von Schleicber sam 
stwierdził, iż wycofuje sie zupełnie z 
życia politycznego, zaś z drugiej stro­
ny doniesienia z pewnego iródla an­
gielskiego wskazują, że generał SchW-
cher nie- znajduje się wctgdie na tery­
torium Rzeszy, lecz przebywa w Zurl-
chu wraz z innymi emigrantami poll» 
tycznymi. 
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Katastrofa samochodu wojskowego 

7 saperów rannyth 
Wczoraj popołudniu pod Modli­

nem wydarzyła sie katastrofa sa­
mochodowa, której ofiarą oadlo 
7-miu żołnierzy. I)o Modlina je­
chał wojskowy samochód ciężaro­
wy z I-go baonu silnikowego. Sa­
mochodem tym jechało 7-miu "sapę 
rów, eskortując załadowany wa­
gon towarowy kolejki wąskotoro­
wej. Pod fortem w pobliżu bramy 
Ostrołęckiej jadący z nadmierną 
szybkością samochód na zakręcie 
zarzucił na oślizgłym bruku i wy­
wrócił sie do góry kolami'. 

Na miejsce katastrofy pośpieszył 
z pomocą oddział żołnierzy z Mo­
dlina pod komenda mjr.-Mandla. W 
chwili katastrofy powracała z. .. - » „ . « , „ w m w l P 
czerwińska do Warszawy karetka I nem dochodzenie prowadzi żandar 
pogotowia'lekarskiego 555-5S. Ja- meria. 
dący nią starszy sanitariusz Stan-I 

sław Karasiński przystąpił nie­
zwłocznie do ratowania rannych. 

Pięciu saperów odniosło ogólne 
rany i kontuzje. Po doraźnym op t 
trunku przeniesiono ich do szpita­
la polowego wtwierdzy, natomiast 
dwóch odniosło tak ciężkie obraże­
nia, iż w stanie beznadziejnym od­
wiozła ich do szpitala im. Marszał­
ka Piłsudskiego w Warszawie ka­
retka pogotowia lekarskiego. Cięż­
ko rannymi są: st. saper Sobiecki 
Stefan (ciężko ranny w głowę) o-
raz st. saper Władysław Mamysło, 
który uległ złamaniu kilku żeber, 
ranom głowy oraz .powikłanemu 
złamaniu obu nóg. 

W sprawie katastrofy pod Modlr-

Dyferenc e m edzy Sow etami a Rumunią 
dotychczas nie usunięte 

RYGA, 1. 7. — Według donie­
sień z Moskwy sowieckie koła u-
rzędowe zaprzeczają kategorycznie 
wiadomości, ogłoszonej dziś przez 

formuły kompromisowej w sprawie 
Besarabji, któraby zadowolnila o-
bydwie strony. 

W kolach sowieckich nie przewl-
„Daiiy Herald", jakoby w Londynie dują, aby uzgodnienie stanowiska 
ma być zawarty w najbliższym cza I ZSRR i Rumunii w sprawie Besa-
. i . „,;=iu; —1-» państw Europy | rabji nastąpiło jnż w najbliższym 

"""* czasie, gdyż podczas rokowań lon­
dyńskich Litwinowa i Titulescu ró­
żnica zdań nie została usunięta. W 
ten sposób wiadomość ..Daily He-
raldu" nie odpowiada prawdzie. . 

sie wielki pakt 
Wschodniej, Obejmujący ZSRR, 
Polskę i państwa Małej Ententy.^ 

Przeprowadzane w Londynie ro­
kowania pomiędzy komisarzem Li­
twinowem, a ministrem Titulescu 
nie doprowadziły do uzgodnienia 
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Niemcy-piraci 

wymordowali załogę statku chińskiego 
DAIREN. 1.7. Na morzu Chiń-

skiem aresztowano 3 Niemców, c-
skarżonych o wymordowanie za* 
łogi statku chińskiego „Szengana-
je". składającej sie z 3 Rosjan i 7 
Chińczyków. 

Piraci wyrzucili ciała pomordo-

opanowanym w ten sposób statku 
w kierunku Ameryki z zamiarem 
sprzedania tam statku i ładunku., 

W pobliżu Hiszigara statek uległ 
katastrofie, a bandyci wDadli w rę­
ce władz, które Doszukują jeszcze 
dwuch wspólników aresztowi-

wanych do morza i wyruszyli na 'nych — Niemca i Szwajcara! 

Klęska de-Valery 
przy Wyborach m!e shieb w Dublinie 

Odbyte d. 29 czerwca wyoory do i zycja prawicowa) i t 
Tady miejskiej w Dublinie przyniosły b*-Valery, noźatem niespodziewanie kieskę rządowi De-
Valery. 

Do rady przeszło 22 kandydatów 
partii konstyluunlnel Coserave'a (opo-

i tytko 13 stronników 
^ ^ ^ . ^ ^ ^ ^ ^ ^ Paru opozycjoni­
stów z lewicy. , 

Mówią. Ze Jest to symolmii UDadku 
*i>lvwów De-Yalaiy 

* / « OK i U CG 
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Pod znakiem 
radości i powagi 

Jesteśmy wszyscy pod glebo-!życiem miasta portowego... 
k e m wrażeniem uroczystość', I jeszcze jedna znamienna ce-
które pokrzepiły dusze nasze 11 cha: w ciągu wszystkich obcho-
serca. Nie miały one charakteru idów i man festacyj. na całej prze 
oficjalnego, nie przypominały w j strzeni od Gdyni po Karpaty, od 
n:czem owych sztywnych, a Zbrucza po Wartę — w dniu 
priori ustalonych obchodów. Byr| Święta Morza znikąd nie padło 
ly wyładowaniem się uczuć po- j słowo, przesycone choćby lek-
wszechności, były .manifestacją, kim .posmakem nienawiści, tjro-
\v której obywatd państwa u-iżące komukolwiek, wyrażające 
czesrniczyt, bo mu tak serce jakąkolwiek myśl agresywną. 
dyktowało, a nietylko obowią- Tern właśnie różnimy się. Ze-
zek, a już zupełnie nie żaden stawmy w myśli ton manifesta-
przymus. . cyj, urządzanych w związku z 

W dniu Święta Morza znikł |propagandą „rewizjonistyczną" 
też podział Polaków wedle ka- |na Zachód od nas. Przypomnij 

. 7. !!:;;n WT? r. 

1 Kieska szkolnictwa- prywatnego 
wobec wstrzymania zwrotów za wpisy 
P. wiceminister W. R. i O. P. 

Pieracki. przyjął w dniu 26 b. m. 
delegację Zarządu Głównego Tow. 
Nauczycieli Szkól Sredn eh i Wyż­
szych z prezesem,.prof. Wł. Grab­
skim na czele. 

Deleeacia przedstawiła p. wice­
ministrowi memoriał w sprawie 
ciężkiej sytuacji 

tegoryj partyjnych czy innych 
przegródek, szruczn c poustawia 
nych. Uczestniczy! z tą samą o-
cliotą ziemianin I-włościanin. 
przedsiębiorca 1 robotnik, a też 
i z tą samą dumą i przejęciem 
prawicowiec • lewicowiec... 

A miało to wszystko, co prze­
żywała Polska w ten dzień, zna­
miona radosne, piętno wesela. 
Nie uwłaczał bynajmniej ten na­
strój głębokiej powadze manife-
stacyj, nie kolidował wcale z 
szczytnemi hasłami, jakie gło­
szono. Był to idealny zespół po­
wagi i — wesela, skupienia we­
wnętrznego i — radości na ze­
wnątrz. 

A jeśli odczuwaliśmy to w 
Warszawie i Krakowie. Wilnie ; 
Lwowie, Katowicach i Poznaniu, 
wszędzie, gdzie żywię w pier­
siach duch polski — to cóż do­
piero działo się w duszy kaszub­
skiego robotnika portowego w 
Gdyni! Ilu tam ludziom łza za­
kręciła się w oku, a równocze­
śnie wesele rozpierało piersi, 
gdy wspominali, jak to jeszcze 
zaledjwo przed'10 laty pusfko-
wię przestrzenito się nad piaska­
mi brzegu morskiego, a teraz wy 
kwM cud wielk-.ego, tętniącego 
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my sobie te wybuchy nienawi­
ści, ten betkoi gróźb, te krzykl-
we hasła, jakie stamtąd dolatu­
ją — i zestawmy z tern ton po­
wagi ! wesela zarazem, jaki prze 
nikał nasze Święto Morza. 

Bo w naszej świadomość) 
uikrzepiła się prawda, tak oczy­
wista, tak mocna i nieodmienna. 
:ż „marę nostnwn" stanowi po 
wieki część składową państwa— 
że n:e potrzebujemy wcale za­
grzewać się do wyznawania tej 
prawdy hasłami, zwróconemi 
przeciw komukolwiek. I dlatego 
też mogliśmy obchodzić święto 
w pełni powagi i radości, jako 
społeczność,- która świadoma 
iest swego, władania, a dostrze­
ga, że celowa praca wydaje tak 
piękne rezultaty. 
" Święto Morza pokrzepiło na­
sze serca. Po tym dniu przystę­
pujemy. z całą dotychczasową 
intensywnością do — dalszej pra 
cy. A jest jej jeszcze bardzo wie­
le i potrzebny jest do niej i zapał 
i pieniądz. 

Społeczeństwo okazało w 
dniu Święta Morza, że : jedno I 
drugie ofiaruje chętnie. Bądźmy 
więc dobrej myśli! 

szkól średnich w związku z cofnie 
ciem zasiłków dla dzieci funkcjo-
narjiiszów państwowych oraz omó 
wiła szereg aktualnych spraw 
szkolnych, tyczących sie realiza­
cji nowego ustroju szkolnego oraz 
najważniejszych potrzeb nauczy­
cielstwa szkół państwowych, pry-

prywatnych warnych i komunalnych. 

Współpraca morska 
pańsiw słowiańskich 

Delegaci „Ńamorni Sn-^ctiosti 
Ceskoslovencko", przybyli na 
Święto Morza do Polski, wystąpili 
z inicjatywa bliskiej współpracy 

rozpowszechnionego w Polsce zro 
zumienia dla wartości i znaczenia 
morza. 

Już w najbliższym czasie orze-
organizacyj morskich: Polski. Cze wdziany iest wspólny zjazd przed 
chosłowacji. Rumunii i Jugoshwji 

Myśl ta wypłynęła spontanicz­
nie, jako wyraz podziwu dla tak 
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stawiciełi organizacyj 
nych państw. 

wspomnia-

Zatarg o lotników 
między Bufgar 

W tibieąły poniedziałek około 
Nikopolu nad Dunajem na granicy 
bułgarskiej- wyładowały 3 samolo­
ty wojskowe jugosłowiańskie. 

Władze bułgarskie zatrzymały 
lotników, którzy twierdza, że.wsku 
tek chmur zbłądzili. Prasa bułgar­
ska wyraża przypuszczenie, że by 
li to obserwatorzy wojskowi dla 
zebrania informacji o przebiegu 
rozbrajania Macedończyków w 

ą a ]ucosIawfą 
Bulgarjl. 

We wtorek d. 27 czerwca poseł 
nigosłowiański złożył w Sofjl pro­
test przeciw zarządzeniu władz 
granicznych, a szczególniej prze­
ciw nie dopuszczeniu do areszto­
wanych lotników jugosłowiańskie­
go attache1 wojskowego. 

Pomiędzy Sofia a Belgradem na 
temat tego incydentu odbywa Się 
ożywiona wymiana zdań. 

Poprawa w Chinach 
wofna domową wysysa 

9 9 Wino darem nieba" 
Żartobliwe przeraówlenie francuskiego min sita 

LONDYN, 1. 7. 'Na podkomisji w 
sprawie zniesienia ograniczeń krepują­
cych handel międzynarodowyifrancuski 
minister kolonii 'Albert Sarraut wygło-

-••sii przemówienie, utrzymane w tonie 
żartobliwym, które wywołało ogólną 
wesołość. Minister wypowiedział po­
chwale wini/ „Wino jest darem .nieba 
— zaanaczyi minister — Jest ono Jedy­
nym przyjacielem, którego posiadamy 
na tym padole płaczu, jakim Jest zie­
mia". Następnie minister cytował poe­
tów i fHozofów, począwszy od czasów 

starożytnych, którzy pisali o winie, a 
w końcu złożył życzenia St Zjedn., że­
by wydostały sie z czarnych mroków 
prohibicji") stanęły w szeregu prawdzi­
wych przyjaciół- wina. Cierpienia, któ­
re przeżywa świat, byłyby łatwiejsze 
do zniesienia — zaikończył swe wywo­
dy min. Sarraut — gdyby międzyna­
rodowy obrót winem był wolny od krę-
pującycITgo ograniczeń. ' 

Na propozycję min. Sarrairta utwo­
rzono specjalną podkomisje dla spraw 
produkcji i handlu winem. 

Austria chciała pokoju 
już w lutym 1918 rohu 

Departament stanu Stanów Zjed sekretarz stanu Lansing przesłał 
nocłonych ogłosił nieznane dotąd 
dokumenty, świadczące* o tern, że 
Austrja skłonna była do zawarcia 
pokoju jeszcze na początku 1918 r, 

Mianowicie, d. 15 lutego 1918 r. 

GIEŁDA 
OJEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia I-go Bpca 
Dziś giełda pieniężna nieczynna. 
W obrotach prywatnych banknoty 

dolarowe 6.98 — 6.96,,rubel zloty 4 87, 
dolar zloty 9.19. marki nie-meckie 
20CUo, furw angielski 30.28 — 30.30. 

Dla papierów procentowych i akcji 
tendencja utrzymana. 

do posła w Bernie p. Hugh Wilso 
na. instrukcje, w której donosił, że 
gdyby Austrja skłonna była do za­
warcia oddzielnego pokoju, mogła­
by liczyć na pomoc finansowa A-
meryki. 

W. ciągu 5 dni zakomunikowano 
o tern rządowi austriackiemu. 
Wówczas cesarz . Karol przesłał 
do prezydenta Wilsona i do króla 
Alfonsa XIII list. w którym prono-
nuje wszczęcie rokowań pokojo­
wych. 

Inicjatywa ta została udaremnio 
na przez zabiegi rządu Rzeszy Nie 
mieckiej. 

Niespodziewane wiadomości ply 
na z Chin: 

Rozejm zawarty przez rząd nan­
kiński z japońskim wpłynął na po­
prawę stanu rzeczy w całym kra­
ju. Oddawna już nie było w Chi­
nach takiego spokoju, jak obecnie. 
Obawy nowych walk wewnętrz­
nych rozwiały się. Gen. Feng-Ju-

nowe nieszczęścia i nie dać Japoń 
czykoni pretekstu do wznowienia 
operacji w prowincji Chachar. 

Stosunki pomiędzy Nankinem, a 
Kantonem poprawiły się i obie ar-
mje przedsięwzięły wspólna akcję 
w skomunizowanej prowincji 
Kuang-Si. 

Poprawiła się też znacznie sy 

Parlje opozycyjne obradują 
nad zwołaniem nadzwyczajne] sesji Sejmu 

Wczoraj około g. 11 przed pol., 
W piątek w południe w gmachu Sel­

ma odbyło sie posiedzenie klubu parla­
mentarnego Stronnictwa Narodowego. 

Po posiedzeniu tern ogłoszono ko­
munikat. podający do wiadomości, ie 
„po referacie posła Rybarskicgo odbyła 
sie dyskusja na^ temat wewnętrznego 
położenia państwa". 

Według wiadomości. Jakie przeniknę­
ły do kuluarów, sprawa złożenia pety­
cji do P. Prezydenta RzpliteJ o zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se­
natu nie była poruszana. 

* 
Dziś około godz. U przed pol. 

zebrał sie <w gmachu Sejmu parla­
mentarny klub-ludowy. 

Według krążących w kuluarach 
wersyj. na nos edzeniu tem klub Hi 
dowy zastanawiać się będzie m. in. 
nad wnioskiem centralnego komite 
tu wykonawczego stronnictwa, do 
magaiacego sie złożenia oetycii do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 

dotyczącej zwołania nadzwyczaj- . 
•nei sesji Sejmu i Senatu. 

W kołach politycznych powąt­
piewają czy uchwała taka przej­
dzie. wobec ewentualności, że 
większość sejmowa zażądałaby 
wówczas wydania w ręce nroku-
ratora tych posłów ludowych, 
którzy swą , agitacja rozpętali 
smutne zajście w Małopofsce śrotf 
kowej. 

Wyjszd Premera 
Wczoraj pociągiem bukareszteńskim 

wyjechał do Rumunii p. premjer Jedrze-
Jewtcz. 

P. premter odwozi do lednel z miej­
scowości kuracyjnych w Rumunii swo 
la małżonkę i synka, który po przeby­
ciu w ostatnich tygodniach operacH 
stardla z zalecenia lekarzy odbyć mu­
si ku/acie nad Morzem Czarnem. 

P. premjer zabawi w Rumunji tylko 
przez parę dni, przyczem w drodze po­
wrotnej zatrzyma się w Bukareszci*, 
gdzie przy te) okazji złoży wteytę pre­
mierowi rumuńskiemu p. V»ida-Voie-
vod. 
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Dzień polityczna 
PRZYJĘCIA V MIN. BECKA 

Minister Beck przyjął wczoraj posła 
węgierskiego w Warszawie p. Ma-
t©uskę, oraz przebywającego tu Wy­
sokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, p. Rostinga. 

POWRÓT MIN. ZARZYCKIEGO 
Mfnster przemysłu i handlu dr. Fer­

dynand Zarzycki powrócił w dniu 
—) : *= ( 

wczorajszym z Gdyni, gdzie z ramie­
nia rządu bral udział w uroczysto­
ściach święta Morza, oraz odsłonięcia 
tablicy ku czci Marszalka Piłsudskie­
go w oddziale Banku dospodarstwa 
Krajowego, Jak równel tablicy pamiąt 
'fowej ku czci Żeromskiego na latarni 
morskiej w Rozewiu. 

Ks. Mikołaj grecki 
,. ma objąć władzę w Atenach 

Siang, który rozpoczął akcie na wła , tuacja finansowa: rząd nankiński 
sną rękę przeciw Japonii w pro- zamknął budżet roku ubiegłego bez 
wincjach północnych porzucił swe I nowych długów. 
zamiary, aby nie narazić kraju na ' 
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Plotki 
o żonach delegatów 

„Iskra" donosi z Londynu: 
W jednym i ostatnich numerów war­

szawskiego -„Robotnika", który nad­
szedł tutaj, pojawiła się wiadomość, 
powtórzona następnie przez kilka in­
nych pism polskich, a głosząca. Jakoby 
polskim delegatom na konferencję \va-
dyńskn.irwsr^yszyty żony. „Robotnik", 

podając tę wiadomość, powiązał Ją z 
kilkoma swoistemi konceptami. 

W związku z tem trzeba stwierdzić, 
że ani jeden delegat polski ani ekspert 
na konferencję londyńską nie przybył 
w towarzystwie żony 1 do ani jednego 
z nich małżonka aiie przyjechała. 

K i ą g i * * TELEGRAFICZNA 
O ZGODĘ WŚRÓD EWANGELIKÓW 

Prezydent Rzeszy Hindenburg wy­
stosował do Hitlera list, w którym na­
wołuje go do podjęcia rokowań w 
sprawie •-zażegnania zatargu w łonie 
kościoła ewangelickiego Niemiec. 

AKCJA W KAZANŁYKU 
Policja I wojsko'bułgarskie przepro­

wadziły na wzór ostatniej akcji w So­
fii liczne rewizje domowe w Kasanly-
ku, .ośrodku doliny róż. 

14SO0 F. ST. ZA SZEKSPIRA 
Za pierwsze wydanie dziel Szekspi- czone) 

ra zapłacił na licytacji w Southby pe­
wien Amerykanin rekordową sumę 
14.500 funtów. 

KLĘSKA DE VALERY 
W wyborach do władz municypal­

nych w Dubline partia de Vale,rypo­
niosła druzgocącą klęskę. 

PRZEKAZANIE WŁADZY 
Wczoraj odbyło się w sekretariacie 

Ligi Narodów uroczyste przekazanie 
I władzy przez ustępującego sekretarza 

generalnego Ligi sir Erika Drummonda 
nowemu sekretarzowi generalnemu Jó­
zefowi Avenolowl. 

ROZWIĄZANIE 
PARTJI HANOWERSKIEJ 

Kierownictwo partii hannowerskiei 
wydało komunikat o rozwiązaniu stron 
nictwa i zaleciło swym członkom wstę 
powanie do stronnictwa narodowych 
socjalistów. 

BURZE I CYKLONY 
W stanie Colorado (Stany ZJedno-

cyklon wyrządził olbrzymie 
zniszczenia, są ofiary w ludziach, 
straty wynoszą miliony dolarów. 

Gwałtowna l̂ urza z piorunami sza­
lała tez wczoraj we Włoszech; ucier­
piały okolice Werony 1 Trydentu. 

W południowej części Komitetu Ba-
ranya padał dziś grad tak wielki, że 
kawałki lodu osiągały 3/4 kilogr. i w 
wielu miejscowościach poprzebijaly 
dachy domów, szereg, osób Jest ran­
nych. 

ATENY, 1.7. — Były premier 
Venizelos w przemówieniu, wyglo 
szonem w Salonikach, oświadczył 
m. in„ że obecny gabinet Tsaldarl-
sa dąży do zmuszenia prezydenta 
republiki Zaimisa do ustąpienia z 
zajmowanego stanowiska. 

):*=( 

Obecna większość rządowa, złożo 
na z mniej lub więcej jawnych mo 
narchistów zamierza obrać prezy­
dentem republiki księcia Mikołaja, 
młodszego brata króla Koostanty.-
na. 

Przeciw dewaluacji lata 
Zwarta opinja łotewska 

sprawne dalsze! polityki- walutowe]. 
W kolach rządowych twierdzą, że nie 
może być mowy o odstąpieniu przez 
Łotwę od standartu złota. Projekty de 
waluacji lata są zwalczane zarówno 
przez grupy prawicowe, jak i lewicowe 
kraju. 

RYGA, 1. 7. Odstąpienie przez Esto­
nię od parytetu złota odbiło się głos-
nem echem na Łotwie. Kola gospodar­
cze wypowiadają się naogól przeciwko 
dewaiuacji łata. 

Premjer oraz minister finansów od­
byli narady z miarodajnemi czynnika­
mi politycznymi I gospodarczymi w 

—i )#( r-łf 
Pusfe pociągi 

tranzytem przez Niemcy 
PARYŻ, 1.7. — Od pewnego cza I Dawniej pociągi te przywoziły 

su pociągi międzynarodowe, idące i dziennie do 200 osób. Dzisiaj wszy-
ze środkowej Europy przez Rzeszę scy pasażerowie omijają Niemcy 1 
Niemiecką do Paryża, przychodzą kierują .się przez Włochy i Szwaj-
niema! zupełnie puste. f carję. 

Ciągnienie pożyczki dalarowei 
72.000 doi. na n-r 1213446. 
Po 3.000 doi. na n-ry: 674113 

0804675. 
Po 1.000 doi. na n-ry: 1082122 

535141 256300 272893 1246095 
254374 529164. 

Po 500 doi. na n-ry: 1045409 
326.479 1453695 1082793 289003 
612821 61837 192676 187119 
456451. 

Po 100 doi. na n-ry: 1496031 
1274484 277690 377518 910092 
746551 761693 501640 15075 
210945' 181796 183099 188878 
566520 1224016 302443 559274 

1147708 779547 867957 1311618 
702114 1078894 1445117 512045 
1093695 810047 59091 669523 
1362703 1378890 180665 3.47181 
0723957 674165 385920 977151 
1438828 1385675 666877 638733 
1111729 273022 1079574 884406 
1226138 705247 1050777 1105754 
1418806 485481 451767 3964 
1450137 24845 533879 510262-
279795 84608 598001 809825 
1428478 1204028 58106 1331405 
105308 954065 1352884 1313212 
474820 1496864 198274 101« 
194042 1086408. 
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Czy zona? 
— Oskarżona Joanna Domowa czeka na bada-, 
— zameldował woźny, Stanisław, stając w pro-1 S,<J rozplatać", tak mówił kiedyś do niej w jeden 

gu gabinetM sędziego Kaniewskiego. ' niezapomnianych wieczorów paryskich. 

niejsza, niż podczas przesłuchania przed dwoma 
dniami. Blade jej dłonie nerwowo poprawiały koł­
nierzyk sukni. Skinęła lekko głową Kaniewskiemu 
i w tej chwili przez wargi jej przeleciało coś na-
kształt cienia uśmiechu. • . 

,JVIasz tę przedziwną własność, Joasiu, że uś­
miechasz się czasami tak jakgdybyś miała ochotę 

z 

— Proszę wprowadzić. 
Ucho starego Stanisława podchwyciło dziwnie 

ochrypły i znużony ton głosu sędziego. Obejrzał się 
raz leszcze od drzwi i zobaefył, że Kaniewski sie-
<lzi przy swern biurku z głową nisko zwieszoną na 
Piersi, a ałoń jego odruchowo błądzi po papierach. 
pokrywających stół -

..Przydałby mu się już urlop. Upały zmęczyły 
go ogromnie Nie do poznania" - myślał, zamyka­
jąc za sobr, cicho drzwi woźny. 

A w głowie Kaniewskiego świdrowała, jak na­
rzędzie io'tur jedna wciąż myśl, koncentrująca się 
W imieniu ! nazwisku „Edward Oorzecki". 

Jeszcze poprzedniego późnego wieczora, powró­
ciwszy z Moran. wydał zarządze-,!a potrzebne do 
Lstalema miejsca pobytu Gorzeckiego. by w każdei 
cnttin :nóc go aresztować. Noc spędził prawie bez­
sennie, wslawał kilka razy i przechadzał się po po-
Ki/jach, otwierał okna I znowu je zamykał i bez 
przerwy myślał o jednem: jak bardzo musiała Joa*i-
na lJorn kochać człowieka, dla którego wzięła-na 
siebie winę, choćby i mimowolnego strzału. 

— Jest oskarżona, panie sędzio — rozległ się w 
gabinecie głos Stanisława. 

Kaniewski podniósł głowę i mimowoli zerwał się 
i ioteła. P(zy drzwiach stała Joanna Dorno wa. 

Była Jeszcze bledsza i jakgdyby jeszcze drob-

Ale teiaz wyraz, które wymówił, były całkiem 
inne. 

'— Prrszę, niech pani siada — powiedział gło-
sei* który mimo jego woli łamał się jakoś dziwnie, 
i zatrzymywał. 

Usiadła. I natychmiast, podniósłszy głowę, 
spojrzała mu prosto w twarz, swerńi wilgotnemi cie-
mnemi oczyma. Patrzała pytająco, trochę, jak ucze-
nica na nauczyciela, który ma jej powiedzieć coś o-
gromnie ważnego. 

Kaniewski spuścił oczy. 
— Byłem wczoraj cały dzień vy Moranach — 

powiedział równym suchym głosem, -r- Badałem 
domowników pani domu. Chciałbym, aby pani w 
krótkość: zapoznała się z rezultatem moich badań. 

Spojrzał ku niej pytająco, ale Domowa nie zro­
biła żadnego znaku, nie poruszyła się nawet, wciąż 
ten sam pytający wzrok mając utkwiony w twarzy 
sędziego. • 

,• — Badałem najpierw Henrykę Oorzecką — 
spojrzał bvstro na bledziutką twarz oskarżonej. a'e 
nie ujrzał na niej żadnej zmiany. — Potem pokojów­
kę. Magdę Pękalankę, służącego Józefa Pliehtę, o-
grodnika 1 jego żonę, kucharkę. 

W krótkich słowach opowiedział treść zeznań 
tych wszystkich ludzi. Potem. wc'ąż nie spuszcza­
jąc twarzy Joanny Dtw^uei z oia, dodał powoli i 
bardzo poważniej; 

— I cóż pani na to? 
Chwila ciszy. Domowa poruszyła się niespj-

kojnie na krześle, potem z ust jej wyszła odpowiedź 
tak cicha, jak tchnienie: 

— Już powiedziałam pany wszystko, panie sę­
dzio. Nic więcej powiedzieć nie mogę. 

Zniecierpliwienie odmalowało się na twarzy Ka­
niewskiego. 

— Więc, pani twierdzi w dalszym ciągu, i e mąż 
pani zginąt na skutek strzału z pani rewolweru, 
strzału, spowodowanego trąceniem pani dłoni przez 
otwierające się drzwi? 

Skinęła głowa: 
— Tan, panie sędzio. 
— 1 twierdzi pani w dalszym ciągu — mówił 

sędzia, ale glos jego był zduszony, jakgdyby z tru­
dem wydobywał się z gardła — że prócz pani i jej 
męża, w owym pawilonie strzelniczym, nie było 

wówczas nikogo? 
— Tak, panie sędzio. 
Kaniewski podniósł głowę i patrząc wi>.UJ1- # 

twarz oskarżonej, powiedział donośnym głosem: 
— A ja twierdzę I mam na to wszelkie poszlaki, 

że to nieprawda 1 że w owej chwili za szklanemi 
drzwiami strzelnicy był ktoś. Powiem pani więcej. 
Wiem, kto tam był: p. Edward Oorzecki. To on 
zabił męża pani, Marjana Dorna. 

Od pierwszej chwili, gdy Kaniewski zaczął to 
druzgoczące zdanie, Joanną Domowa ogarnęło ja­
kieś dziwne drżenie. Dłoń, którą podniosła nie wia­
domo czemu, może poto by nie krzyknąć przeraźli­
wie, do ust, drżała tak silnie, że zaciśnięta jej piąstka 
błądziła po wargach, nie mogąc się zatrzymać. 1 tak 
btada już t w a * stała się szara, oczy spoglądały m 
sędziego z takiem przerażeniem i taką grozą, jak 
oczy dręczonego zwierzęcia. 

„Tak spogląda sarna aa chwilę przed morftr-

czym strzałem myśliwego", przeleciało przez gło­
wę Kaniewskiego i doznał uczucia, jakgdyby ktoś 
żelazną dłonią ścisnął go za seree. Ale w tejże 
chwili do świadomości jego powróciło nazwisko 
„Edward Oorzecki" i uspokoił się natychmiast. Mu­
si, za wszelką cenę musi wydobyć zeznanie praw­
dy. Mus; znaleźć zabójcę Dorna. 

Tymczasem zaciśnięta • dłoń oskarżonej opadła^ 
na biurko, postać skurczyła się. jakgdyby zmalała,' 
zdawało s.ę, że za chwilę wsiąknie w iotel, na któ­
rym siedziała. 

Wargi rozchyliły się, jak dla powiedzenia cze-
gdś i zamknęły z powrotem. Potem otworzyły 
się na nowo i z ust wyszło dziwne zdanie; zdanie, 
którego sędzia najmniej się spodziewał: 

— Wiedziałam... wiedziałam... to musiało s;ę 
stać... — a potem jeszcze ciszej — przepadło.... te­
raz na zawsze... 

— O czem pani mówi? — spytał sędzia spokoj­
nie, przechylając się przez biurko. — Czy przyzna­
je pani, że to Edward Oorzecki zabił w pani obec­
ności jej męża, Marjana Dorna? 

Cisza, która potem nastąpiła, była ta# długa, 
że zdawało się, iż nigdy już z zaciśniętych suchych 
warg oskarżonej nie wyjdzie, ani jedno stówo, żo 
nigdy nikt nie przemówi już w gabinecie sędziego 
śledczego. 

Kaniewski ani jednem słowem nie przynaglał 
Domowej. Czekał cierpliwie. Wreszcie potrząsnę­
ła głową, jakgdyby zrzucając z siebie jakieś niepo­
kojące ją rt.yśli I powiedziała cichym, ale wyraźnym 
i równym głosem: 

— Opowiem panu sędziemu -wszystko... 
Szyby zadrżały od rjrzeieżdżającego gdzieś -

dj^ko W*TII. 
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Maż zabił... przyjaciółkę zony 
Pierwszy tego rodzaju proces w Paryżu 

H i t l e r o w c y w G d a ń s k u 

Mord w afekcie ogromnie często 
Jest przedmiotem procesu w Pary-
łu. Utarło sie. nawet, pojęcie, te 
przysięgli francuscy z reguły unie-
iwinnlaja tali i ego mor^rce. .Ko­
chał, wiec zabił, bo miłość zaśle­
pia" talk wysiadałaby teza, którą 
się przy tego rodzaju wyrokach kie 
ruia. 

Gazety francuskie niemal codzien 
nie przynoszą sprawozdania z pro­
cesów, których rvtulv brzmią: ,.Za 
idrosny mai zabija przyjaciela zo­
ny". arbo „Zazdrosna przyjaciółka 
pozbawia życia przyjaciela, który 
chciał ja porzucić". \ 

To wszystko jest na porządku 

ule sie teraz rozegrał w Paryżu, 
jest jedynym w swoim rodzaju. Ta 
kiego jeszcze nie było. Jest on, po 
niekąd. znakiem czasu 1 nie chce 

biła wrażenie odpowiedniej kandy­
datki, temibardziei. że. jak sie oka­
zało, mieszkała w tvm samym co 
oaflstwo Landry. domu. 

Po upływie kilku tygodni takich 
przechadzek, pan Landry przekonał 
się. że m-lle Mercier prowadzi jego 
małżonkę na złe drogi. Wytropił, 
że obie kobiety udają s'ę razem do 
wynajętego pokoju na jednej z od­
dalonych uHc. 

Przekonawszy sie o tern. pan 
Landry wezwał do -siebie do sklepu 
parmę Mercier .i kategorycznie za­
żądał, bv przestała widywać jego 
żonę. Panna Mercier odpowiedzia­
ła odmownie, wówczas zaślepiony 

•A I n n ^ ^ J n l ^ k t ó ^ w l a ś - ^ ^ k l o ś c i a małżonek scbfyctt re dziennym. Ale proces, który wlas- . ,. . z re«zta dwie go-worwer, (kupił go zresztą dwie go­
dziny przedtem) i wystrzałem po­
łożył na miejscu miodu kobietę. 

Na procesie by! cały szereg nle-
HloKaa, z-naKiem czasu i n.e cn\.c- ••- ,"-—-—- " • — . - , _ , , 
m y prorokować, że rozpoczyna ser spodz.ąnek. Naipterw pan. Landry je nowych spraw. I 

Oskarżony Ernest Landry, rów­
nież popełnił morderstwo w afek­
cie. motorem tego mordu była rów 
nież miłość, ale tym razem ofiarą 
padła kobieta... przyjaciółka pani 
Landry, o która zabójca był za­
zdrosny. 

Jakie są szczegóły tej niezwykłej 
sprawy? 

Ernest Landry. właściciel sklepu 
spożywczego, był dobrym i czułym 
meiem Toteż, gdy lekarz zalecił 
jego żonie codzienne kilkugodzinne 
przechadzki, postarał sie dla mej 
o towarzyszkę. Na ogłoszenie, któ­
re podał, zjawiła sie młoda 1 Przy-
Atoina oanna Yvonne Mercier. Ero 

o którą cała rzecz poszła, okazała 
się brzydka, niemłoda tłusta babi­
ną o obojętnym wyrazie twarzy. 

Następnie, zbrodniarz oświad­
czył. że zabił swa ofiarę z dwu po­
wodów: był zazdrosny o żonę, a 
prócz tego, czuł, że aaczyna się ko 
chać w jej przyjaciółce i obawiał 
się, jak się to wszystko skończy. 

Zdumiewający byt także wyrok. 
Sad uniewinnił zabójcę panny 

Mercier,.motywując wyrok tern. i e 
zbrodniarz działał pod wpływem 
zazdrości. 1 to, mimo faktu, i i Lan­
dry kupił sobie na dwie godziny 
przedtem rewolwer. 

„Zbrodniarz w afekcie' to wiel­
kie słowo wobec przysięgłych fran­
cuskich. 
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Ciekawostki szerokiego świata 
Bedny bokser. - Ministra nie przyjęło do 
felnbu. - Niebezpieczna wyprawa. - Ślub z 

drzewem 
Sajd nowojorski uznał najwyższe­

go wzrostem i najpotężniejszego po 
stacia boksera Primo Camera za 
człowieka niezamożnego. Sprawę 
łe wszczęła kelnerka restauracyj­
na Emilja Tereini. która żądała od­
szkodowania pieniężnego za niedo­
trzymana obietnice (małżeństwa. . 

W Budapeszcie wielka sensaclą 
dnia jest fakt. • i e towarzyski klub 
budapeszteński ..Park Klub" nie 
przyjął w poczet członków obecne 
iro ministra spraw zagranicznych 
Węgier. 

Głosowanie Łyło tajne, ale wszyst 
kim było .wiadomo ł e odmowę te 
należy przypisać przepisom klubu, 
przyjmującego jedynie arystokra­
tów. 

KiHcu członków klubu na znak 
protestu wypisało sie ze stowarzy­
szenia. 

Z New Yorku wyruszyło ostatnio 

Latarnia morska na Helu. 

czterech szwedzkich uczonych na 
niebezpieczna wyprawę. Udają się 
oni do dziewiczych lasów Ameryki 
centralnej by szukać śladów zagi­
nionej już przed laty dziesięciu eks 
pedycji naukowej ,pod przewodnie 
twewi Fawcetta. 

Dniiim celem tej wyprawy 
szwedzkich uczonych jest odnale­
zienie mojriły odkrywcy Oceanu 
Spokojnego' Oasko de Nutzena de 
Balboa. Ma ona znajdować się, po­
dobno, pomiędzy Kolumbia a Bra­
zylia, 

f ' 
W niektórych okolicach Indy] 

przetrwał pb dziś dzień Interesują­
cy zwyczaj. Istnieje tam przesąd, 
że człowiek żeniący się poraź trze­
ci, umrze nagłą śmiercią. Nato­
miast wierzą, że o ile poraź trzeci 
poślubi drzewo, a dopiero czwartą 
żonę pojmie z krwi i koćci. nic mu 
nie będzie. 

Wobec tego, organizują małżeń­
stwa z drzewem, najczęściej wybie 
rając na ten cel drzewo mimozy, 
Ceremonia ślubu z drzewem mało 
co różni się od ceremonii ślubnych 
wogc-le. Po zaślubieniu, drzewo się 
pali. 
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„Czem pan 
się zajmuje?" 
„Wołam.* Hep, Hep*' 

Przed sadermw Londynie stanął 
pewien wybladły młodziepiec 
przyzwoicie ubrany. 

Oskarżycielem jego był policjant 
ODOwiadał on. że na ulicy londyń­
skiej od dłuższego czasu śledził 
oewnego znanego mu orzesteocę. 

Już miał go aresztować, gdy na­
gle przechadzający sie Po tejże u-
hcy. niby od niechcenia, młodzie­
niec. zawołał: 

— Hep, hep I... 
Przestępca na ten okrzyk zni­

knął Jak kamfora. Połiciant za­
miast niego, musiał aresztować te­
go co krzyczał. 

Na pytanie sędziego, czem się 
zajmuje, oskarżony odpowiedział: 

— Właśnie, policjant widział 
mnie przy pracy. Wołam: „hepl 
hep". 

Okazało sie. że młodzieniec 6w 
jest zaWodowym ostrzegaczem 
przestępców, chroniąc ich przed 
ręką sprawiedliwości. 

— Sądzę, że nieźle panu płacą za 
.pańska „pracę" — powiedział sę­
dzia 1 skazał go na 5 funtów 

Śmierć od pioruna 
Jak zachowywać się w czasie burzy 

Manifestacyjna uroczystość objęcia władzy przez hitlerowców, 
z defiladą oddziałó w polic)! gdańskie). 

połączona 

Do niedawna zasady zachowania się 
w czasie burzy roiły się od szeregu 
przesądów. 

Nowy dział, medycyny, elektro-pato-
logja, odrzuciła wiele z tych przesą­
dów, względnie potwierdziła niejeden 
z nich. 

Według dzisiejszych poglądów, zacho 
wanie nasze w czasie burzy zależeć po 
winno przedewsżysrkiem od tego, 
gdzie nas burza zastanie, Jeżeli w cza­
sie burzy znajdziemy się przy pracy w 
poru lub na spacerze, wówczas powin­
niśmy pamiętać przedewszysiklem o 
tern, ie nie wolno nam nie tylko biec, 
ale nawet przyspieszać kroku. 

Trzeba, nie zważając na ewentualną 
ulewę, krokiem normalnym, a nawet 
zwolnionym, udać się w kierunku naj­
bliższych zabudowań, a jeśii niema ich 
w pobliżu, np. w górach, schronić się 
pod występ skalny, a gdy I tego brak. 
a wylądowania atmosferyczne są silne 
I częste, lepiej jest położyć się na zie­
mi, ryzykując raczel przemoczenie niż 
życie. 

Nigdy nie należy z obawy'przed de­
szczem chronić się pod drzewami, któ 
re bez względu na rodzaj są doskona­
łym wabiklem dla pierunów. 

•» 

Książe Wafli oklaskiwał Księcia Walii 
Niebezpieczny rywal „gwiazd" 

„Gwiazdy" filmowe będą miały 
skutek przysypania go ziemią zo-
do zwalczenia- groźna konkurencję, 
gdy książęta krwi zaczną nagry­
wać filmy, zwłaszcza, gdy w dodat 
•ku będą tak fotogeniczni, jak książę 
Walii. 

Ten następca tronu angielskiego. 
który od lat kilkunastu z powodze­
niem odgrywa role królewicza 
z bajki, skończył właśnie lat 39. I 
oto w dniu jego ostatnich urodzin 
przed rozpoczęciem czwartego 
krzyżyka, wyświetlano na ekranie 
film z jego życia, obraz, w którym 
sam grał główna rolę. 

W owym obrazie, którego wy­
świetlanie trwa koło dwu godzin.. 
przesuwa sie przed oczyma widza 
cale życie księcia Walji od jego 
przyjścia na świat, a jednocześnie 
historia Anglii w ciągu ostatniego 
czterdziestolecia. 

PRZYNIESIE MIL.TONY... 
Pomysł tego filmu należy rów­

nież do księcia Walii, On też. zdecy 
dowal, że cały dochód preznaczo-
ny będzie na dobroczynna instytu­
cję „Ligę Miłosierdzia" której prze­
wodnicząca jest księżna Westmin-
Steru. 

A dochód ten nie będzie do pogar 
dzeniai. Dotychczas przyniósł już 
olbrzymia sumę 50 tysięcy funtów, 
a przyniesie zapewne miliony, sa­
dząc z tłumów, które usiłowały 
wtargnąć do przepełnionej po brze 
gi sali kinowej. 

Tłum ten sprawił owacje wcho­
dzącemu księciu Walji, który przy­
był do Kina wraz »z bratem swym 
Jerzym i usiadł otoczony dyploma­
tami. ministrami, oraz delegatami 

na kongres ekonomiczny. 
DZIECIŃSTWO KRÓLEWICZA. 
Na sali ściemniło siei na ekranie 

ukazał sie tytuł obrazu na tle po­
wiewających strusich piór. Tytuł: 
„Książz Walji". 

Obraz, zrazu, ukazywał księcia 
jako niemowie w ramionach jego 
prababki, królowej WiktOTji, potem 
jako chłopaczka, robiącego pierw­
sze kroki, potem iako chłopca, któ­
rego przedstawiają ludności Cair-
naryanu. 

Nastąpiły lata chłopięce w ko­
legium Magdaleny w (Mordzie. 
Ten dorastający chłopiec wdziękiem 
swym podbił publiczność, tak jak 
w życiu podbijał całe swe otocze­
nie. 

WOJNA. 
A oto nadchodzą lata wojny. Ksią 

że Walji w białym mundurze ukazy 
wany jest na frontach Francji, Bel­
gii i Włoch. 

Publiczność na sali powitała ten 
moment gorąceml oklaskami. 

Wyczyny sportowe księcia Walii 
wniosły powiew wesołości do pu­
bliczności. Niemało przyczynił sie 
sport do jego popularności w 
Anglji. 

Obraz ukazuje go w berecie bas­
kijskim na głowie, na zawodach w 
Biarritz, dalej grającego w goifa 
na wybrzeżu afrykańskiem, znajdu­
jącego piłkę w dziurze wygrzeba­
nej nogą słonia. 

Zaciekawienie wzbudziły także 
jego wyczyny hipiczne. 

POPRÓŻE. 
Książę Walji jest zamiłowanym 

podróżnikiem. Film ukazuje go w j 

Kanadzie, w lego ..ranebu", na ko­
niach kow-boyów na Dzikim Zacho 
dzie wśród Indjan w ich stroju zpió 
rami na głowie, w Japonjl i" Ame­
ryce Pofudniowei. . . ' 

OSTATNI OBRAZ, 
Ostatnia scena tego obrazu to mo 

ment parady wojskowej w dniu uro 
dżin króla Jerzego V, 19 czerwca. 
Książe Walii zastępował w tej pa­
radzie chorego ojca i kroczył na 
czele wszystkich książąt dworu an 
Sielskiego. 

Po skończonem wyświetlaniu, 
książę Walji podziękował człon­
kom „Ligi Miłosierdzia", którzy 
przyczynili sie do realizacji obrazu. 

I tę scenę sfilmowano i nazajutrz 
szła już jako dodatek do tego histo 
tycznego obrazu. 

)••*•(. 

Jeśli burza zastała nas w domu, poła 
wa niebezpieczeństwa jest poza nam!. 
I tutal pamiętać musimy o wypełnienia 
krlku zasadniczych postulatów. 

Po pierwsze należy pozamykać bez* 
względnie wszystkie drzwi, okna '. wen! 
tylacie, celem zapobieżenia przeciągo­
wi, który czyni powietrze doskonałym 
przewodnikiem elektryczności. 

Następnie odrzucić należy wszelkie 
przedmioty metalowe, klucze, zegarki, 
igły, nożyczki, a nawet okulary w me­
talowej oprawie, 1 usiąść, względnie po 
łożyć się zdaleka od okien, pieca, oraz 
instalacyj centralnego ogrzewania^ 

W wieku radia I elektryczności nie­
bezpieczeństwo sprowadzenia piorunu 
tkwi również w anten e radjowel i in­
stalacji św^tlnej, oraz telefonicznej. 
Należy więc w czasie burzy trzymać 
się zdała od tych urządzeń, antenę zaś 
dobrze uziemić. 41 

Ucieczka przed burzą do .bramy wiej 
komiejskiei kamienicy może być wów­
czas skuteczna, jeśli zamkniemy rów. 
nocześnle bramę, zapobiegając przecią­
gowi. 

Jeśli mimo zastosowania się do tych' 
wszystkich uwag,człowiek ulegnie, ra­
żeniu piorunem, skutki tego nieszczę­
ścia zależeć będą jeszcze od jednego 
czynntka. a mianowicie od nastawęnial 
psychicznego rażonego. 

J*śfi,ktoś:w czasie* trwającej burzy 
Jest stafe przygotowany psychicznie na 
gośćinfc potężnej 'Iskry elektrycznej, 
skutW uderzenia są zazwyczaj mmtari&t 
ne. 

Medycyna zna kitka wypadków sku­
teczności nastawienia psychicznego 
przeciw uderzeniu pioruna. 

Zdarza się to u meteorologów, za­
mieszkujących wysokogórskie obserwal 
torja, których częstymi gośćmi są pióru 
ny. Pewien szwajcarski meteorolog zo­
stał w czasie iednej burzy czterokrot­
nie, w krótkich odstępach czasu, ude­
rzony piorunem bez żadnej szkody dla! 
zdrowia, tylko dzięki silnemu napięciu 
nerwowemu, z jakiem oczekiwał w każ 
dej chwili ognistego gościa. 

Zasady umiejętnego zachowania się 
w czasie burzy są, niestety, bardzo ma 
ło rozpowszechnione, toteż w ciągu ro 
ku zdarza się na kuli ziemskiej okolą 
4 tys. (w dużym odsetku zawinionych) 
wypadków rażenia piorunem, z któ­
rych tysiąc kończy się śmiercią 

Pojednanie Alfonsa XIII-go 
ze zbuntowanym synem 

Ż o ł n i e r z o w i N i e z n a n e m u w h o ł d z i e 

Nowy poseł perski w Warszawie p. min. Azodl Adollah Kham w towarzy­
stwie dyr. Romera składa wieniec na groble Żołnierza Nieznanego. 

Policja i hodowla koni 
dwa urzędy szefa policji 

Hrabia Helldorf prezydent policji w 
Poczdamie praed nominacją na obec­
ne stanowisko był referentem działu 
sportu jeździeckiego w pruskiem mia 
spraw wewnętrznych. 

Ogłoszono, ie p. prezydent poiicjl 
nie opuści swego dawnego stanowiska 
1 połączy troskę o sporty końskie z 
szefostwem policji Poczdamu. 

Depesze z Vevey doniosły do 
Londynu, że Alfons XIII przeba­
czył synowi księciu Asturji Ojepo-
sluszenstwo, którem zawinił wobec 
ojca, zaślubiając uroczą Kubankę 
Bdelmirę San Pedro Oceio. Młodzi 
małżonkowie byli mile zadziwieni, 
otrzymawszy od b. króla depeszę 
z błogosławieństwem ojcowskięm 
i serdecznemi życzeniami. 

W związku z tern obecny hr. Ca-
yadonga wraz z żoną zamierzają 
złożyć w Fontaitwebleu wizytę b. 
królowej hiszpańskiej Wiktorii. W 
dniu odpowiednim ma tam bawić 
również i Alfons XIII. 

Obecnie zamieszkuje on w Lon­
dynie, gdzie zajmuje luksusowy a-
partament w hotelu Claridge. Były 
król prowadzi w Londynie tryb ży­
cia przeciętnego mieszczucha. 0 -
biaduje w klubie, jeździ taksówka­
mi, co niedzielę udaje się na mszę 
do kościoła hiszpańskiego. 

Zapytany za pośrednictwem se­
kretarza osobistego przez jednego 
z dziennikarzy francuskich o sto­
sunek do małżeństwa syna, były 
król odpowiedział, że w sprawie 
tej postanowił nie udzielać prasie 
żadnych informacyj. W ten sposób 
były król ani nie zaprzecza wiado­
mości o pojednaniu z synem, ani 

Je! nie potwierdza. Przypuszczaj 
można, że w cichości ducha podzi­
wia on nawet stanowczość syna. 

Zdetronizowany król liczyć siej 
musi z potężną jeszcze partią mo­
narchistów hiszpańskich i dlatego 
nie mógł niejako sankcjonować 
swoją obecnością ślubu zbutowa-
nego syna. W każdym razie jeżeli 
pojednanie się króla z synem jesz* 
cze nie nastąpiło, to należy oczeki­
wać tego w najbliższej przyszloścŁ 

Szklana girą 
Kto z nas nie zna bajki o królewnie 

mieszkającej na szklanej górze? 
Ale dotychczas pojęcie szklanej góry 

Istniało tylko w bajce, a tymazasem w 
Ameryce północnej, w Yellowstone, tst 
niele naiprawdę góra z masy szklane) 
pochodzenia wulkanicznego. 

Oóra ta powstała z przezroczystej 
lawy, istniejących Jeszcze z czasów 
przedhistorycznych wulkanów, w doi- i 
nych pokładach bardziej zwarta, w gór 
nych zaś porowata: skoro oświeci ją 
słońce", przybiera wygląd niezwykle 
fantastyczny. 

Cala bowiem ta szklana masa lśni 
mnóstwem migocących barw. Przy za­
chodzie słońca widok tej góry Jest nie­
porównany i prawdziwie cudowny. 

Znana angielska tenlslstka Betty Nut-
hall została przedstawiona królewskie] 
parze angielskiej. Na zdjęciu miss 
Nuthall w stroju wymaganym przez 
protokół dyplomatyczny opuszcza pa­

łac SL James. 



„Happy end" życiowego filmu 
Zofjf Batyckiej 

Urocz* Zofia Batycka porzuca I niej, mecenas Batycki otrzymuje 
marzenia o karierze filmowej, o! depesze z Berlina, w której miody 
ulewie — dla .Nieao"... I pAldo Oeradi zawiadamia go, ie 

Kić* to jest, ten On, który al tak wrócił właśnie do Europy i przv-
silne wywrzeó umiał wrażenie na bywa do Lwowa. 
pięknej Iwowianoe, że wyrzeka sie | Przybył istotnie i tego samego 
snów o wielkiej karierze, jaka nie 
wątpliwie otwierała sie przed n. 

Pan Aldo Oeradi, młody Włoch. 
syn bogatego przemysłowca wło­
skiego, posiadającego fabrykę w 
Rzymie i Nowym Jorku. Młodzian 
wielce przystojny, smukły brunet 
o smagłej twarzy l marzących r>-
czach 

Poznanie nastąpiło w niezwy­
kłych okolicznościach. Jeszcze w 
r. 1931 panna Batycka, udając sie do 
Nowego Jorku, spotkała na pokła­
dzie okrętu młodego, przystojnego 
Włocha. Na okręcie o znajomość 
nietrudno — wlec p. Ardo Oeradi 
(bo on to był właśnie) rychło zna­
lazł sposobność zbliżenia sie do 
ślicznej Polki i., zakochał sie po u-

A że p. Oeradi łączy w sobie tem­
perament południowca z natura a-
merykańskiego businessmana, wiec 
nie zwlekał długo i jeszcze przed 
dotarciem okrętu do portu nowojor­
skiego, oświadczył sie najformal-
nięi o rączkę. 

Panna Zofia nie brała począt­
kowo serio tych oświadczyn, jako 
i e nie jest w Polsce zwyczajem a-
jnerykańskie tempo w tych kwe­
stiach, a także dlatego, że zaraz po 
przybyciu do Nowego Jorku mło­
dy Włoch, pochłoniemy Interesami 
ojcowskiego przedsiębiorstwa, mu­
siał pożegnać sie z nią, przyrzeka 
jąc jedynie, że niebawem odwie­
dzi ią we Lwowie. 

Parma Batycka wróciła do TÓ-
dzinnego miasta, zapomniawszy o 
znajomym z pokładu okrętowego i 
ani ona, ani jej rodzice nie przy­
puszczali, te miody Włoch dotrzy­
ma przyrzeczenia. 

Ai nagle, w kilka miesięcy póź-

jeszcze dnia najoflcjainiej oświad­
czył sie pp. Batyckim o reke pan­
ny Zofii. Został przyjęty — ale nie 
zadowolnił Sie tem. Już nazajutrz 
chciał brać ślub w kościele i-z tru­
dem udało sie mu wytłumaczyć, te 
w Polsce tak nie można, że po­
trzebne sa różne formalności-, że 
tak zaraz... nie wypada. 

Wzywany Interesami, p. Oeradi 
opuścił Lwów, umówiwszy sie.z 
narzeczoną, że spotkają sie za kil­
ka miesięcy w Paryżu. I rzeczywi­
ście, pod koniec ubiegłego TOKU 
panna Batycka, bawiąc z matką w 
Paryżu, spotkała sie tam z coraz 
to więcej rozkochanym młodzień­
cem, i tam, nad Sekwaną, Odby,ły 
sie zaręczyny. 

W międzyczasie Miss Polonia o-
trzymala propozycje podpisania 
kontraktu z iedną z dużych wy­
twórni filmowych w Hollywood, 
ponieważ jednak narzeczony sta­
nowczo sprzeciwił sie, by jego 
przyszła żona poświeciła si« karie­
rze filmowej, panna Zofja nie pod­
pisała kontraktu i zrezygnowała z 
marzeń o sławie artystyczne! dla 
szczęścia przy boku młodego, pięk­
nego męża. 

Życiowy ten film Miss Polonii 
zbliża sie do „happy end". Z am­
bony kościoła Bernardynów we 
Lwowie „spadły" już dwie zapo­
wiedzi związku małżeńskiego p. 
Aida Geradiego z p. Zofją Batyc­
ką. Ślub odbędzie sie, nie, jak pier­
wotnie projektowano, we Lwowie, 
lecz w Mediolanie, dokąd nasza 
„Miss Pokmja" wyjechała jut z 
matką. 

Termin tei ceremonii ńłe jest u-
stakmy, oblubieniec bowiem bawi 
jeszcze w tej chwili v Nowym JOT 
ku, skąd powraca dopiero z». pa­

rę tygodni. W każdym Tazle sler-
pień zastanie jut urodziwą iwc-
wianke w małżeńskim „Czepku". 

Prawda o „królu Ottonie" 
„Nie powróci przemocą na tran ojców. § » 

W zacisznym Chattau de Crolx, (wą Zytą, młody, bo 22-ietni Otto 
pięknym zamku belgijskim przeby­
wa wraz z matka swą ekscesarzo-

Wesoła gwiazda 

Pokaz lotniczy w Angl.U 

S» ieina artystka illmowa. znana z całego szeregu udatnych kreacyl kome­
diowych może let być I Hryczno-senty mentalną. Taka właśnie pokazuje |ą 

. zdlede powyższe. 

Kieliszek wódki ze Izami 
Dostawcy uniformów płaczą 

Mówcy reżimu hitlerowskiego w u-
bieglą niedziele wyigtaszali wszędzie 
przemówienia motywujące likwidację 
wszystkich stronnictw. 

Wśród tych przemówień nie zabra­
kło wystąpienia ministra propagandy 
p. Goebbelsa. Mowa jego wyróżniała 
sie cynizmem I brutalnością. 

Mówiąc do „starej gwardii" sztur­
mowców w Spandaoi, oświadczył on 
m. *n.: • 

— Nie może istnieć poza nami żad­
na partia i żadna organizacja. Po co 
nam partia robotnicza? My sami je­
steśmy partią robotniczą. Po co nam 
partia narodowa? My sami jesteśmy 

narodowcy. A po co nam związki za­
wodowe socjalistyczne I chrześciiłń-
skeń? Związki my prowadzimy sami. 

Jak ćenl naród niemiecki te wszyst­
kie partie, widać wtedy, kiedy sie te 
partie skreśla. 

Odyvrozwiiązuje sie partię socjalde­
mokratyczna,' łez wystarcza na pól 
szklanki wódki, a gdy sztafety nie­
miecko - narodowych zapadają sie w 
nicość, plączą tyiko dostłwey unifor­
mów". 

Trzymając pod terorem csłe społe­
czeństwo z łatwością można sobie po­
zwolić na takie „eleganckie" dowcipy. 

Habsburg, ten, o którym mówią, 
jako o przyszłym cesarzu zmar­
twychwstałego na wypadek zwy­
cięstwa hitleryzmu w Austrii ce­
sarstwa austriacko - węgierskiego. 

Co sądzi sam książę Otto, o któ­
rym monarchiści stale mówią i pi­
szą „król Otto", o eweaiuataej re­
stauracji Habsburgów i o zajecu 
tronu swych ojców? 

Czy marzy o nadejściu tej chwi­
li? Czy wierzy, że ona kiedy kol-
,wiek nadejdzie? Czy moSe wcale 
nie pragnie korony, która w dzi­
siejszych czasach bynajmniej nie 
jest połączona z rozkoszami? 

Na te wszystkie pytania odpo­
wiedziało otoczenie Ottona kores­
pondentowi dziennika londyńskie­
go „Daily Espress", który odwie­
dził zaciszny zamek belgijski. 

— Jego Wysokość nigdy nie po­
wróci na tron swych ojców prze­
mocą, lub posługując sic spiskami, 
czy zamachami stanu — te słowa 
wypowiedział ogromnie stanowczo 
przyjmujący dziennikarza na zam­
ku generał Artur de Kcrcsztes, za­
służony wojak węgierski, który od 
początku towarzyszy cesarzowej 
Zycie i jej dzieciom na wygnaniu. 

Oświadczył on dalej, te wszelkie 
pogłoski, obiegające co pewien czas 
cały świat o spiskach, którym ja­
koby patronuje książę Otto, sa « 
grantu fałszywe i oparte na plot­
kach. 

— Król (bo tak stele nazywają 
Ottona w Chateau de la Croix) sko­
rzysta ze swych praw do tronu je­
dynie wtedy, gdy nadejdzie odpo­
wiednia po temu chwila I będzie 
musiał zająć tron Habsburgów. 

Drugi towarzysz Ottona na wy­
gnaniu, baron von Guddens, dawny 
ambasador Austrii w, Madrycie. 
wypowiedział sie w spławie ewen­
tualnego Anschiussu. Jego zda­
niem, sojusz Austrii z Niemcami 
byłby „grobem" dla Austrii. 

— Aaschluss nietylko zagracał­
by spokojowi Europy, ale byłby 
końcem ostatecznym mojej biednej 
ojczyzny — powiedział baron von 
Ouddens — byłby to ostatni roz­
dział historii Austrji. 

Na zakończenie powiedział Jesr* 
C M : 

— Argument, te Niemcy 1 Au­
striacy są ludźmi tej samej rasy, 
jes-t fałszywy. Historia tych dwu 
narodów dowodzi czegoś wrees 
przeciwnego. 

Na zakończenie dziennikarz an­
gielski rozmawiał z opiekunem f 
nauczycielem ośmiorga dzieci eks-
cesarzowej Zyty, ojcem Hjacyo« 
tem. Weberem. Ten zakonnik wyra* 
iał sie, w gorących i pełnych miło* 
soi słowach o swym najstarszym 
uczniu. Ottonie. 

— Król to wzorowy młodzie­
niec który z pewnością spełni po­
kładane w nim nadzieje. Jest o-
gromnie inteligentny, zamiłowany 
do sportów, zapalony do nauki. In­
teresuje go, zwłaszcza, wiedza; 
przyrodnicea, wszelkie wolne chwi­
le spędza w laboratorium, które u-
rżądził sobie w zamku. 
m—m—m—mmKMmmm—mmmmmmm 

NA SPACERZE 

Za mało rodzi się Niemców 
skarży się minister hitlerowski 

Minister spraw wewnętrznych 
dr. Frick przedstawił d. 28 b. m. 
w Berlinie na posiedzeniu dorad­
czej komisji rządowej zadania po­
lityki populacyjnej i rasowej rzą­
du Rzeszy, opartej na programie 
narodowych socjalistów. 

Frick podkreślił katastrofalny spa­
dek lićsby urodzin w Niemczech, któ­
ra według danych statystycznych w r. 
bież. wynosiła 975.000 w porównaniu z 
2 milionami urodzin w roku 1900. Na 
1000 mieszkańców liczba żywych nowo­
rodków wynosiła 15, czyli spadla dość 
znacznie w porównaniu z rokiem 1900, 
gdy liczba żywych noworodków wy­

nosiła 26 na 1000 mieszkańców. 
. Obliczenia wykasują, że naród nie­
miecki przy obecnej niskie] liczbie u-
rodzeń nie jest w stanie utrzymać do­
tychczasowego stanu zaludnienia. Do­
tyczy, to przedewszysfkiem miast. 

Równocześnie ze spadkiem liczby u-
rodzin widać degeneracie fizyczną. li­
czeni obliczają, że 20 proc. ludności 
niemieckiej należał oby 'wyeliminować z 
procesu rozrodczego. 

Sąsiedzi Niemiec — oświadczył 
minister — na wschodzie wykazu­
ją prawie podwójna zdolność roz­
rodcza 1 dwukrotnie wyższa licz­
bę żywych noworodków. 

Trudne lecz m łe zadanie 
dla dzieci włoskich 

Pomimo niepogody tłumy londynczyk ow oglądały na lotnisku w Hendon po­
piły angielskiego lotnictwa wojskowego. 

Pęd do usamodzielnienia wszystkich 
dziedzin życia jest naczelną cechą I-
tal§ Musscłiniego. Wszystko własne 
— pomyślane i wykonane przez Wio­
cha — głosi propaganda nacjonalt-
stycza. 

Pod tem hasłem odbyto sie święto 
książki, pod tem odbędzie sie 1 święto 
zabawki. . 

Chodzi o narodowy przemysł zabaw-
karski i o wzory, najlepiej dostosowa­
ne do upodobań faszystowskiego 
„binrbmo". 

— Jaką załwwfcę chciałbyś mleć? 
Co powinieneś robić, aby lą dostać?— 

brzmią dwa naczelne pytania ankiety. 
Odezwa, proklamowana w dniu (wie 

ta zabawki, podnieci pomysłowość dHe 
ciecą, a Konkurs nagrodzi najlepsze 
koncepcje małych móżdżków. 

— Pomyślcie, dz:ecl, nad nową za­
bawką, stosowaną dla dziecka Inteli­
gentnego I roztropnego — mówi ode­
zwa. — Musi być ona najpiękniejsza, 
najużyteczmejsża I najbardziej zajmu­
jąca. Musi też być trwała,, aby na dłu­
go starczyła i tania — by każdy mógł 
lą mieć. 

Warunki konkursu niełatwe! Cieka­
we, Jak sprosta fen dziecko włoskie? 

rys. Z. Wasilewski 
— Mamusiu, chodź do mnie -

tułaj nie pada. 
(.Cyrulik WorszirwsM"} 
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Siatkówka na plaży 

N« Plażach amerykańskich modna sta stała, zwłaszcza wśród nadobnych 
Amerykanek, nowa gra. rodzą] siatkówki, t sw. Volley-Ball. Na zdkelu gra­

pa uczestniczek gry w chwili największego napięcia. 

Łotwa 1933 
Próbo diagnozy 

Należy zrewidować stare dyk-
tum. wedle którego narody szczę­
śliwe nie mają historii. Oto Łoty-
sze: trudno ich nazwać narodem 
nieszczęśliwym w zdawkowej 1 
materjalistycztiei akcepcji tego^sło 
wa, jednakże mają historie i to te 
najciekawszą, najbardziej pasjonu­
jąca. bo złożona z historyjek I kon­
fliktów, wyłanianych przez nurt 
bieżącego dnia. 

Zastałem w Rydte atmosferę 
wrzenia, snowodowaną dwoma 
gatargami: — maślanym i parla-

Pr*zvdenl Republkl Lołewskle| 
A. Kwiesls. 

mentamym. Pierwszy, gospodar­
czy, charakteryzuje ekonomiczną 
postawę Łotwy; drugi ilustruje 
wymownie jej sytuacje polityczną. 

Jednym z podstawowych pro­
duktów eksportu łotewskiego, o-
bok drzewa I lnu (drugie miejsce na 
rynku światowym). fest masło, 
którego głównym odbiorca są Niem 
cy. Dwói nastanie ery hitlerow­
skiej odbiło sie w Rydze wstrzą­
sem tym głębszym. łe teza i anty­
teza niemieckiej rewolucji narodo­
wej, Niemcy i Żydzi współżyją tu-. 
ta] o miedze, stanowiąc społem 
mniejszościowa wieksioso" w prze­
myśle i handlu. Oczywiście, Żydzi 
Ogłosili bojkot gospodarczy 1 kul­
turalny Niemiec: Niemcy ryscy, iak 
wszyscy ich rodacy, tyjący poza 
granicami ojczyzny, odparli na to 
stuprocentowym ferworem hitle­
rowskim, nadając ostentacyjnie 
iwemu wielkiemu dz-iennikowi 
„Rlmche Rundschau" barwę ja­
skrawię „brunatna". Pismo nie 
wysało na tem dobrze, bo utraciło 
ogłoszenia żydowskie, eo, lak 
twierdza wtajemniczeni, powainle 

'zachwiało nakładem. 

Tymczasem metropolia niemiec­
ka, w odpowiedzi na bojkot łotew­
skiej mniejszości żydowskiej, za­
wiesza wwóz łotewskiego masła, 
godząc tem samem w najbardziej 
ustabilizowana pozycję gospodar­
cza farmerów Uflandji i Kurlandii. 

Cóż na to Łotysz? Ukazuje 
twarz dwoista: ten anonimowy 
poeta „dain". kamyczek laickich 
iest zarazem i pr-zedewszystkiem 
trzeźwym, praktycznym i pozytyw 
nym kalkulatorem; ten jvróg Niem 
ców. nienawidzący w ich dzisier-
szej postaci swoich dawnych cie­
miężców. baronów feudalnych, 
tłumi swoia nienawiść dla zysków. 
jakie daje traktat handlowy z Niem­
cami. Chcąc zatem za wszelka cenę 
zlikwidować konflikt maślany, 
składa przez usta' swego ministra 
spraw zagranicznych obietnice pa­
nu von Neurathowi — położeni 
tamy ekscesom bojkotowym. " 

Ale mniejszość żydowska jest 
zadrażniona, co odbija sie na konfi 
guracji parlamentarnej. Dzisiejszy 
rząd łotewski opiera sie na więk­
szości centroprawicowej, której 
przewodzi bardzo mocny „Związek 
Włościański". Na 100 głosów sei-
mowych większość ta posiada 
wraz z „Centrum Demokratycz-
nem" około 44 głosów, górując 
nad opozycja (40 głosów) i mane­
wrując języczkiem uwagi — mniej­
szościami niemiecka, rosyjską, pol 
ską i żydowska (razem 16 głosów). 

Ostatnio „Centrum demokratycz­
ne", niezadowolone z obniżenia ga­
ży urzędników, opuściło ż hałasem 
większość rządzącą. Jedyne wlec, 
co może ia teraz uratować, to ak­
ces wszystkich mniejszości, — 
ale Żydzi sa obrażeni, a Niemcy— 
tajemniczy I nieobliczalni. Równo­
waga jest chwiejna 1 niedawno ga­
binet ledwo uniknął upadku. 

Sa to jednak historyjki. Łotwa 
iawt nam przykład młodej 1 zdro­
wej demokracji, której talk zwany 

j kryzys demokratyzmu, termin mo-
| dnv w Europie dzisiejszej, nie do-
I tyczy. To nowe państwo, nteobar-
iczone dziedzictwem historycznych 
I form państwowych, monarchicz-
nych i libera!istycznych, opiera swe 
zdrowie demokratyczne na Integra) 
ności swego społeczeństwa i iego 
nlezróinlczkowaniu klasowem. 

Wolne od przesadów i nałogów 
tradycjonalizmu, buduje swoi do­
brobyt na bazach wyłącznie eko­
nomicznych. Komórka rozrodcza 
jest tutaj drobne gospodarstwo 
wytwórcze. Jednostka podstawo 
wa I rządząca iest włośclanln-far-
mer. rolnik - racjonalista, którego 
statecznym Ideałem Iest uprzemy­
słowiona gospodarka wiejska. 

Ideał ten.przyświeca takte I e-
licie kulturalnej, która, stanowiąc 
wprawdzie warstwę cienka, wy­
rasta przecież beżbośredulo r. ma­
sy ludowe). Należy paimie'^ o 
tern, i e łotewskie sfery oświecone 

liczą zaledwie 70 lat życia t te lu­
dzie czołowi w polityce i w dzie­
dzinach społeczno-kulturalnych to 
synowie chłopów. Ta genetyczna 
jedność warstw stanowi o teżyź-
nie demokratycznej młodej repu­
bliki łotewskiej. 

Jej napięciom ekonomicznym 
nic zdawałoby sie — a przynaj­
mniej żadna siła zewnętrzna — 
nie stoi na przeszkodzie. Tymcza­
sem przeszkoda iest i to wewnetrz 
na: natura kraju surowa, ugorna i 
niewdzięczna. 

Paradoks: naród, kierujący sie 
wyłącznie pryzmatem ekonomik, 
dążący do ekspansji gospodarczej i 
do rozszerzenia swego eksportu, 
zmuszony jest zamieszkiwać i u-
prawiać glebę jałowa i niewydajną. 
Z tym większym przeto uporem 
fermer łotewski pracuje, 2 tem 
większa abnegacją przystosowuje 
swe potrzeby do swych możliwo­
ści. z tem zawzietsza ambicja usi­
łuje odgrodzić sie od św'iatowego 
kryzysu. W części udaje mu sie 
to: pod katem gospodarki rolnej 
Łotwa iest dzisiaj ustabilizowana 1 
uniezależniona od zaburzeń kryty 
sowych. Zato przemysł, znajdhiia-
cy sie coorawda w rekach nleło-
tewskteh. iest mocno dotknięty: 
port ryski tamarł zupełnie, wielkie 
zakłady wyrobów gumowych, 
słynnych w całe] Europie, zieją 
pustkami l powolną ruiną 

Paradoksalna ciewsbttrr.isrność 

natury t zamierzeń ludzkich 'stano­
wi tło. na którem nabiera uzasad­
nienia dwoistość atmosfery łotew­
skie] I subtelna dwuwyrazowość 
Rygi, dwutorowość mentalności, 
plerzchllwcść natury 1 rzecw. 

St. Braci, 

«x<* 
Senlftr kompozytorów łotewskich 

L WItols. 
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Wczoraj i dziś 

» ' Paryżu odbył sk wiele wesołości b udzacy pokaz kostiumów kąpielowych 
I ostatniego ćwierćwiecza. 

-) :* :(" 
Gdy to czytasz, śnisz! 
Wszyscy jesteśmy tylko elewami... 

Słynny psycholog francuski pro­
fesor Henri Pieron zadziwił ostat­
nio amerykańską akademię wie­
dzy w Chicago referatem, w któ­
rym dowodził, że życie uasz-e fest 
łe-dynie snem. 

Twierdzi on, mianowicie, że po­
między nasza istotą a światem 
realnym wznosi sie nieprzebyta 
przegroda, której nasza świado­
mość i nasza wiedza nie są w sta­
nie przeskoczyć. 

„To, co widzimy, czujemy, wą­
chamy, s łyszymy, czy myślimy, to 
(Wszystko tylko cienie rzeczywisto­
ści" twierdzi Pieron. 

Jesteśmy w stanie przyjąć do 

świadomości jedynie symbole przed 
miotów, ale nigdy nane przedmio­
ty. 
. „Nietylko zmysł orientowania się 
w przestrzeni, ale nawet zmyśl 
czasu, jaik wszystkie nasze zmy­
słowe odczucia, to tylko ułuda, któ 
rej sie poddajemy. 

Fakty, które przytacza prof. Pie­
ron i doświadczenia, które pozbie-
Tał, dowodzą prawdy jego s łów. 
. „Nasze wyobrażenia o świecie 

zewnętrznym nie są niczem innem, 
tylko symbolami rzeczywistości. 
Wszystko, czego doznajemy, nie 
daieje się naprawdę. Jest snem". 

.1*0 

Dziewczyna, która musi wyjść zamaż 
aby ratować tron... 

Dziedziczka tronu holenderski ego 
Łsi;Mniszka Julianna jest całkiem nie 
podobna do innych księżniczek po eu­
ropejskich dworach. 

Ta wysoka i tęga energiczna pamna 
24-letaia, mą swoją wolę, które! nie 
chce krepować źadnesmi przepisami 
ceremoniału. 

OstiHmio, naprzyklad,' wyruszyła w 
podróż z Holandii do Londynu, gdzie 
zamierza odwiedzić swych kuzynów: 
księcia of Athlone I tonę jego księżne. 
Alioję, całkiem Wcogoiito, wymóiwiw-
izy sobie, by nikł nie robi! z mą po 
'drodze żadnych ceremonii. 

Księżniczka Julianna jest osobą o-
Brontn-e wykształconą. Studiowała na 

Zbezczeszczenie 
historycznego 

grobowca 
W miasteczku Koeppach w Au-

•trji niewykryci dotąd sprawcy 
iwdarii się nocną porą do tamtej­
szego grobowca rodziny ks. Auers-
pergów i otworzyli trzy metalowe 
trumny tamże się znajdujące. 

Spoczywające tamie zwłoki 
przedstawicieli/itego historycznego' 
lodu zostały obrabowane i częścio­
w o uszkodzone. 

uniweirsyłecie ora'"--*, a skończyła wy 
dział filozoficzny, poświęcając się na 
nim specjalnie studiom- literackim. 

Poza teml zaletami Jest znakomitą 
gospodynią, a nawet potrafi sama 
świetnie- gotować. 

A mimo to... Nie może jakoś zna­
leźć raeia. 

W ubiegłym roku rozeszła się wieść 
o jei zaręczynach .z lisięciem Wolffem 
Hetarichem von Stolbemg, ale małżeń­
stwo to nie doszło do skutku, 1 warze 
czony przyszłej królowe] Holandii o-
żęnil się zamiast niej ze... służącą. 

A tymczasem, Holandia oczekuje 
wyjścia zamąż księżniczki Jułjamny 
taksamo gorączkowo, jak w roku 1909 
oczekiwała jej przyjścia na św^at 

Gdyby bowiem królowa Wilhelmi­
na, matka Julianny umarła bezpotom­
nie, tron holenderski przeszedłby do 
lednego z książąt pruskich. 

Od tego czasu stan rzeczy się zmie­
nił, gdyż Holandia zagwarantowała 
sobie aktem, że książęta pruscy nie 
mają żadnych praw do jej tronu, tem 
niemniej jednak, Julianna musi wyjść 
zamąż, bo w razie jej bezpotomnej 
śmierci tron Holandii nie będzie miał 
następcy. Księżniczka Jutjanna jest 0-
gromrte lubiana przez swój naród, 
gdyż robi wiele by zyskać sobie popu 
larorość. Tylko żeby wyszła zamąż.. 

Coś dlą Pa A 
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Toalety Longchamp pod znakiem baroku 
Kulminacyjnego dnia wyścigów w 

Longchamp, czyli dnia, w którym roz­
grywana" jest „Grand Prix", oczekują 
nietylko paryscy gracze, bookmache-
rzy i właściciele stajen, ale 1 magazy-
oierki całego świata. Jest to- bowiem 
największa rewia mody paryskie] w 
całym roku 1 wytyczna dla pomysłów 
na kilka miesięcy naprzód. 

Niestety, tym razem Paryż zawiódł 
nadzieje, gdyż tegoroczne modele nie 
mogą pochlubić się ani prostotą, ani 
dobrym smakiem, ani obfitością pomy-
ałów. Jedno ze. sprawozdań zagranicz­
nych mówi złośliwie, że w powodzi ba­
rokowych ekstrawagancyj wyróżniały 
cię spokojną elegancją — tytko mo­
delki. 

Francuzka, chyba po Tai pierwszy 
Ar życiu—okazuje brak sznylu! Wbrew 
zwyczajowi, wprowadza na tor nie-
iłbałość sportową, mimo że tradycje 
Longchamp ustaliły dla dnia derby po­
włóczyste, barwne szaty spacerowe. 

Razi oczy nadmierna sztywność or-
nastroszonych w niezliczone kondygna­
cje twardych falban. Kokardy u boku 
są za wielkie, za długie 1 za jaskrawe, 
kapelusze zbyt powyginane. Na domiar 
złego bawełnę łączy się ze strusiemi 
piórami, co Juz jest szczytem przesady 
i prowincjonalnych upodobań. Grote­
skowe wrażenie robi np. blado-niebie-
ska suknią, wielki biały kapelusz i boa 
ze strusich piór. Coś jak z „Damy od 
Mazima"! Blady błękit niewiadomo 
dlaczego rozwielmoznil się do tego 
stopnia, ze czyni konkurencję prawdzi­
wemu błękitowi niebios. Delikatne Iren 
dzie strusie powiewają tędy 1 owędy— 
na tzyl, w „talii" wokół rękawów. 

— Dziwactwa «arystokratek angiel­
skich w Ascot niczem są wobec demo­
kratycznych zachcianek magazynierek 
paryskich — kończy z ubolewaniem 
swe sprawozdanie referentka zagra­
niczna. 

JTa-Ro. 
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RftDJO WARSZEWSKIE 
PONIEDZIAŁEK 

WARSZAWA, (Dług. fait i4ii.e-m.). 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.06: Gimnastyka. 
7J0: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 732: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

1137: Sygnał czasu Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. L2J5: D. c. płyt. 
i 14.55: Plytjr, 

15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt 15.60: 
D. c. plvt. 

16: Koncert popularny z Ciechocin­
ka, 

17-IS: Płyty. 17JO: Recital fortepia­
nowy St. Niedzielskiego. 

18.16: Odczyt: „Korzystamy l sBy 
naszych rzek". 1835: Płyty. 1833.: Au­
dycja żołniersko - strzelecka. 

19.40: Felieton Literacki: „W pięć­
dziesięciolecie „Ogniem i Mleczem". 

20: Operetka „Czarna Marzanna" J. 
Straussa. W przerwie I-ej: „Skrzynka 
pocztowa rolnicza". 

22: Muzyka,taneczna z Ciechocinka. 
22.40: D. 4. Muzyki tanecznej z Ciecho­
cinka, 

Mężowie sie buntu a 
Ale w Jugostaw\i... 

W iednem z miast Jugosławii utwo 
rzyl się klub uoiskamych mężów. Nie 
było ich tam, widocanie, tak wielu, 
skoro klub liczy zaledwie dwudziestu 
członków. 

Owi uciskani mężowie każą każde­
mu nowemu członkowi podpisywać na 
stęipuiące zobowiązanie, które składa 
się z czterech najważniejszych ,pi»r«k-
tów. ( 

1. Nie wotao w domu spełnia? mę­
żowi żadnej *" gospodarskiej roboty, 
chyba gdy żona jest chora, a nie ma 
służącej. 

2. Przynaijmniel raz w tygodniu 
mąż musi spędzać sam wieczór poza 
domem1. 

3. Po powrocie do domu, nie woino 
mężowi opowiadać żonie, > gdzie był i 
co robił. 

4. Mąi musi wymagać by żona ja­
dła z nim razem pierwsze śniadanie 

):*:( 

zanim on pójdzie do zaięcia, a nawet, 
żeby saina to śniadauile przyrządzała. 

To wszystko. Warunki istotnie, bar­
dzo łagodnie, lak na to, że układali je 
zbuntowani mężowie. Obawiam się, 
że nasze parnie, po przeczytaniu tej 
wiadomości zatęsknią gwałtownie do 
Jugosławii, gdzie mężowie są tak po­
korni i tak mało wymagający. Prze­
cież to pogorszenie warunków dla 
żon jugosłowiańskich byłoby znako-
mltem polepszeniem dla niejednego na 
szego rodzimego małżeństwa. 

U nas I tak bez klubów i statutów, 
bez wszelkich ślubowań, czy postano 
wień, większość mężów nie spełnia 
czynności gospodarskich, przynaj­
mniej raz na tydzień spędza wieczór 
bez żony poza domem, nie opowiada 
gdzie była i żąda1 by podawano ra­
no śniadanie do łóżka... 

Błogosławieństwo Alfonsa XIII 
dla kubańskie! synowef 

Jedyną chmurką na jasnym hory­
zoncie małżeńskim księcia Asturjl, 
który, jak wiadomo, pojął w tych 
dniach za żonę piękną 1 bogatą, lecz 
bynajmniej nie blękitnokrwlstą kuban-
kę, była odmowa rodzicielskiego bło­
gosławieństwa i samotny, cichy ślub 
bez rodowego splendoru. 

Czego się Jednak nie czyni dla szczę­
ścia młodych! Nie minęło trzy dni, a 
król Alfons udobruchał się f po „rewi­
zji swych poglądów" na temat miłości i 
obowiązków dynastii, wysłał z Fon-
taiineb'an nad jeziora szwajcarskie 
najgorętsze ojcowskie błogosławień­
stwo. 

Depesza przyszła w chwili, gdy mlo 
dzi, spleceni uściskiem, rozkoszowali 
się na tarasie zachodem słońca. Trzy 
proste wyrazy: „Błogosławieństwo, 
życzenia szczęścia" doprowadzają do 
łez uczuciowego królewicza i zadzie­
rżystą jego małżonkę. 

Teraz lul beż przeszkody udadzą się 
w odwiedziny do rodziców pana mło­
dego do Paryża i panny młodej — na 
dalekiej Kuble. 

Brzemię korony młody żpnkoś zrzu­
cił z lekkiem sercem na bary najmłod­
szego brata, Don Juana, który w tej 
chwili pełni obowiązki oficera mary­
narki pod flagą brytyjską. 

Zwycięzca „Derby'* arabskich 

Dawne mundury w Austrji 

Z okazji wprowadzenia przedwojenny eh mundurów w armii austriackie] od« 
była się w Wiedniu wielka dclllada wo Jskowa. Na zdlęclu, podczas defilady, 
od prawe): prezydent Miklas, premier Dollluss, komisarz bezpieczeństwa mjr. 
Fey, przywódca Helmwehry Stuhrem berg, oraz attaches wojskowi państw 

> obc ych. 
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Książę Wilhelm Pruski 
spokrewniony z Napoleonem 

„Dwór" Hohenzollernów, ciskający 
gromy na młodego księcia Wilhelma 
Pruskiego z powodu jego małżeństwa 
z poddanką, panną Dorotą Salviati, do 
wiaduje się nie bez konsternacji, że 
ród SaWiatich nie po raz pierwszy 
wchodzi w związki z domami panują­
cemu 

Almanach gotajski wspomina, że mło 
dy książę włoski, Camillo Borghese 
poślubił w 1802 roku piękną Paulinę 

I Bonaparte, siostrę pierwszego konsula 
a później cesarza Napoleona, wdowę 
pot generale Leclerc. Matka księcia 
Bourgbese była właśnie z domu Sal-
viati. O księżnie Paulinie Borghese, 
nee Bonaparte mówiło się z dumą, że 
Jest to Jedyna autentyczna księżna 
krwi w rodzinie Bonapartych. Brat jej, 

Ogier „Kaszmir" hodowli Państwowej Stadniny w Janowie, zdobywca nagro­
dy im. R. Sanguszki — „Derby" dla koni arabskich, rozegrane! we Lwowie 
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Dekada Saturna 
od dnia 22 lipca do dnia 2 sierpnia włącznie 

grane 

tli 
Jest to trzynasty dekanat roku, któ­

ry w tekstach ueroglittcznych zwa­
ny byl w dawnym Egipcie Char-
K rai ni. Grecy zwali ten dekanat 
Cnarchnoumls lub też Ćhnoumos. W 
średniowieczu przyjęła się ogólnie na­
zwa Aphruimls. 

Dekanat ten wyobrażany był sym­
bolicznie w postaci mężczyzny > jadą­
cego na lwie I dzierżącego w dłoni 
pióro. 

Jak twierdza najstarsze teksty astro­
logiczne — jest to dekanat wybry­
ków, okrucieństw, gwałtu, zuchwało­
ści. żądzy, a także wielkich wysiłków 
I-czynów znakomitych. 

W żadnej dekadzie roku nie wyra­
żają sie wyraźniej wielkie, twórcze, 
koostrukcylne siły potężnego* Satur­
na, tego architekta rzeczywistości ma­
terialnej. Wszakże to w tej dekadzie 
rodzą sie potężni organizatorzy ludz­
kości jak Benito Mussouni — „U Du­
ce" współczesnej Italii, Henry Ford — 
król aatomobHowy, Simon Bollvar — 
twórca niepodległości Ameryki Połud­
niowej lub znany minister rosyjski 
Siergiej Jułjewfcz Wltte. 

Człowiek, urodzony w tej dekadzie, 
jest zawsze pełen godności 1 dumy, po 
siada wrodzona zdolność do rozkazy­
wania I podtrzymywania swego auto-

. n tein pośród otoczenia. Pracowity, 
| wytrwały — pragnie swe ideały wcle-
: llć w życie 1 widzieć je zmaterjalizo-
| wane pośród ludzkości. 
I Jest bardzo uczuciowy, pełen milo-
i ści. stały, wierny — można na nim po-
| legać. Wykazuje wielkie zamiłowanie 

do porządku, sprawiedliwości 1 wywie 
ra na ludzi wielka siłę przeciągająca, 
która obezwładnal wrogów, 

Astrologowie amerykańscy podkreś­
lała ognista naturę miłości tego deka­
natu (Clara KOM) łącznie z pragnie­
niem zajęcia wybitnego stanowiska I 
dążeniem do rządzenia innymi ludźmi. 

Jest to dekanat kierownictwa. " 
W dekadzie Saturna rodzili się wy­

bitni uczeni 1 wynalazcy. Jak Frledr, 
Wilhelm Bessę] — astronom fparallak-
sa- gwiazd stałych); sławny botanik 
Gregor Mendel (prawa Mendla); John 
Tyndall — znany fizyk; Ellsha Gray— 
wynalazca amerykański; George W* 
shington Goethals — wybitny Inżynier, 
twórca kanału Panamsklego; prof. Her 
mann Oberłh — konstruktor rakiet 
.międzyplanetarnych"; dr. Hans Fi­
scher (chemia fizjologiczna — nagro­
da Nobla); Sontos Dumom — pionier 
lotnictwa I Amelia Earliart — pierw­
sza kobieta, która przeleciała Atlantyk. 

cesarz Napoleon, ostentacyjnie zalicza 
swego szwagra w poczet członków do­
mu cesarskiego, obdarza go faworami 
na równi z książętami braćmi 1 nazna­
cza gubernatorem Piemontu. Jest ta 
tern więcej godne uwagi, że cesarz, 
dbały o splendor młodego imperium, 
jest zagorzałym wrogiem mezaliansów: 
z tej to przyczyny wypędza brata Lu­
cjana, a Hieronima zmusza do unie­
ważnienia małżeństwa, zawartego w 
Stanach Zjednoczonych z mi«s Pat-
terson. 

W tych warunkach i książę Borghe­
se, zrodzony z panny Salviatl, miał 
wszelkie szanse do niełaski — a jednak1 

cesarski snob nigdy nie robi! mu za­
rzutów i powodu rodowodu po ką­
dzieli... 

>*(-

Co można zrobić w minutę 
Jiilełyn angielskich 

Amerykańska słabostka do statysty­
ki udziela się i Albionowi. W Londy­
nie pracuje z niezwykłą energią „To­
warzystwo miłośników statystyki", 
Przygotowując do druku fundamentalne 
dzieło p. t. „Życie Anglii w cyfrach". 

Wertując stosy cyfr i obliczeń, o-
trzy,rmijemy,«iak na dłoni obraz obycża 
jów wyspiarzy, a jeśli mamy w dodat­
ku trochę fantazji, obraz ten będzie 
wcale ciekawy. 

Bo posłuchajmy tylko, co mówią o 
swym kraiu miłośnicy statystyki: 

Co trzy minuty zaręcza się tam no­
wa -para, co minutę przychodzi na 
ś - <rf dziecko; Jeśli przyjąć jedną mi-
niuę, jako miernik, to w tej krótkiej 
chwili fabryki angielskie wypuszczają 
160 par obuwia damskiego, palacze wy 
pałają 30.000 papierosów, używając do 
tego 48.000 zapałek. , . 

miłośnikom/ statystyki 
Jeśli chodzi o poważniejsze wyczy­

ny, osobliwa ta statystyka przyjmują 
za jednostkę godzinę. A więc w je­
dną godzinę wychodzi z pod prasy; 
sześć nowyuh wydawnictw książko­
wych, a z fapryk automobilowych—20 
nowych samochodów. 

A co się robi w ciągu dnia? 40 milio­
nów brytańskich poddanych zjada co­

dziennie 12 milionów jajek, pól tn.ljo-
na- rogacizny 1 wypija 25 milionów 
kufli piwa. 

Co niedzielę półtora miliona wier-
r,ych%odwiedza kościoły, a 1.800.000—' 
spędza wieczór w kinie, 350.000 gra 
w golfa, 400.000 w tennisa, półtora 
mtiliona — jedzie na spacer autami. 

— Pozostali obywatele — dodaje 
sentencjonalnie biuletyn — siedzą wi 
niedzielę w domu, piją „afternoon lea" 
i spędzają czas nad Biblją", 

d*c-
Dzwony toruńskie 
\ chlubą miasta-iubitata 

Przepiękny, gotycki kościół kate­
dralny św. Jana w Toruniu, obchodzą 
cy w tym roku wraz ze swojem mia­
stem siedmiosetietnią rocznicę funda­
cji, poza szeregiem Innych cennych ta 
bytków, posiada wspaniale brzmiące 
stare dzwony. 

Chlubą Torunia jest największy 
dzwon Świętojańskiej katedry, a trze­
ci co do wielkości w Polsce „Tuba 
Del". Przy średnicy 217 cm. dzwon 
ten waży około 7 ton, a więc ustępu­
je Zygmuntowi wawelskiemu' zaledwie 
o pól tony. 

Odlany on był w słynnej Iudwisarnl 
toruńskiej Marcina Schmida 22 wrze­
śnia 1500 roku, a więc liczy sobie już 
433 lata. Bardzo skromny w szacie ze 
wnętrznej, mając tylko po bokach czte 
ry małe płaskorzeźby św. Jana Chrzci 
cielą, Św. Katarzyny, Św. Jana, Ewan­
gelisty I Św. Barbary, bogaty jest za 
to v muzyczna celnie akordu. 

Drugi co. do wielkości dzwon, wa­
żący przeszło 3 tony, starszy jest od 
swego poprzednika, lany jest bowiem 
w 1437 roku. Charakteryzuje go pię­
knie brzmiący ton, wyższy ma się ro­
zumieć od zasadniczego tonu „Tuba 
Del". 

Trzeci zkolel dzwon, stosunkowo 
najmniej jest muzycznie udany, praw­
dopodobnie na skutek przelania go w 
1766 r. Późniejsi mistrzowie widać nie 
umieli dojść do takich szczytów, jak 
wielcy ludwisarze 15-go 1 16-go stu­
lecia. Niemniej Jednak ton jego Jest 
pełny 1 szlachetny i dopełnia harmoni­
cznie dwa poprzednie. Waga jego wy 
nosi blisko półtorej tony. 

Muzyka świętojańskich dzwonów, a 
szczególnie niski, potężny dźwięk „T-u 
ba Dei", robi niezapomniane wrażenie. 
Wielu przyjeżdża do Torunia specjal­
nie po to, aby usłyszeć ten wspaniały 
chór 

/ 

Wczorajsze ciagnieire dalarou/ki 
12.000 doi. na rn-1213446. 
Po 3.000 doi. na n-ry: 674113 

0S04675. 
Po 1.000 doi. na n-ry: 1082122 

535141 256300 272893 1246095 
254374 529164. 

Po 500 doi. na n-ry: 1045409 
326479 1453695 1082793 289003 
612821 61837 192676 187119 
456451. 

Po 100 doi. na n-ry: 1496031 
1274484 277690 377518 910092 
746551 761693 501640 15075 
210945 181796 183099 188878 
566520 1214016 302443 559274 

1147708 779547 867957 1311618 
702114 1078894 1445117 512045 
1093695 810047 59091 669528 
1362703 1378890 180665,-347181 
0723957 674165 385920 977151 
1438828 1385675 666877 638733 
1111729 273022 1079574- 884406 
1226138 705247 1050777 1105754 
1418806 485481 451767 3964 
1450137 24845 533879 510262 
279795 84608 598001 809825 
1428478 1204028 58106 1331405 
105308 954065 1352884 1313212 
474820 1496864 198274 10145 
194042 108640S. 

Co wróża gwiazdy na dzień 2 lipca? 
Jest to dren niepewny 

lub o-

Może sie to za­
znaczyć luz we 
wczesnych godzi­
nach radnych, które 
mogą nas narazić 
na Jakieś' nieoczeki­
wane niepokoje, na­
głe zmiany, rozsta­
nia, nieporozumienia z obc: 
pozycje. 

Nie jest to odpowiednia pora do wy­
ruszania w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pew 
ncści. 

Później, w miarę podnoszenia się 
słońca nad horyzontem, sytuacja uleg­
nie poprawie na Tzecz potęgującej się 
energjl, aktywności życiowe) i chęci 
wprowadzenia swych zamiarów w 
czyn. W czasie tym możemy osiągnąć 
powodzenie w stosunkach z wojskowy 
mi Inżynierami, technikami I przedsta­
wicielami sportu. 

Nie należy jednakże zapominać o 
tein, że między godz. 10-tą a 11-tą 
Ledze sie manifestować passa ujemna, 
która może nas narazić na nieporozu­
mienia z osobami nłcł Odmtenael. roz­

czarowania, kaprysy lub bezpożytecz-
ne wyrzu.ty. 

Nie jest to odpowiednia pora dla za­
łatwiania spraw towarzyskich lub 
związanych ze sztuka, występami pu-
bllczneml I rozrywkami. 

Godziny południowe lepiej się za­
powiadają, ale juz krótko przed godz. 
16-tą możemy znowu przeżywać Ja-
k-eś drobne niepokoje, nieporozumie­
nia, straty — a nasze dobre intencje 
mogą wówczas zostać źle zrozumiane. 

Zaraz po godz. ł8-ej może się za­
znaczyć gorszy nastroi w związku z 
drobnemi nieporozumieniami, a . wie­
czór w swych godzinach późniejszych 
— może nam przynieść jakieś niepoko­
je w związku z korespondencja albo 
też podróżami lub Jakieś nieporozumie­
nia towarzyskie. 

Dziecko dziś urodzone — nerwowe, 
niespokojne, o temperamencie artysty­
cznym, a jednocześnie władcze, zdecy­
dowane, stanowcze, dostępne pochleb­
stwu z powodu wielkich emocyj i du-, 
my — może osiągnąć powodzenie w 
związku r •wojskowością, technika, me 
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Ul przemyśle włókienniczym 
Sprawa, fabryki Cytrona w 

Supraślu i innych prowincjo 
nainych, których właściciele, 
nie (jodząc się na podpisaną w 
dn. 15 ub. m. umowę zbiorową 
w przemyśle włókienniczym, 
nie urochomili, pozostaje w dal­
szym ciągu niewyjaśniona. Du 
żo w tej mierze zalety od tego 
jak zostanie wyjaśniona kwest­
ia Cytrona, z którego przykład 
biorą pozostałe fabryki włókiem 
nicze. 

Ze względu na rozpoczynają 
cy się sezon produkcji na po­
trzeby rynku wewnętrznego. 
którego właściciele tych fabryk 
nie zechcą zmarnować, należy 
oczekiwać już w najbliższym 
czasie ostatecznych decyzyj, 
przyczem fabryki te pójdą za­
pewne na ustępstwa. Jeśli cho­
dzi o włókniarzy — to ustalą 
osi ostatecznie swe stanowisko 
ne dzisiejszem zebraniu dele­
gatów poszczególnych fabryk. 
Jak wiadomo—włókniarze bia­
łostoccy zagrozili strajkiem, ma­
jącym na celu udzielenie po­
parcia robotnikom fabryk włó­
kienniczych. Do strajku tego 
najprawdopodobniej nie dojdzie. 

W związku z dokonaną w 
dniu wczorajszym w urucho­
mionych w Białymstoku fabry-

Z k o m i t e t u b u d o w y 
Domu Ludowego 

im. M a r s z a l k a 
Józefa Piłsudskiego 

Pod przewodnictwem p. pre­
zesa A. Piaseckiego odbyło się 
pierwsze posiedzenie sekcji fi­
nansowo - propagandowej komi­
tetu budowy Domu Ludowego 
im Marszałka, Piłsudskiego. 
Dokonano wyborów prezydium. 
Na wiceprzewodniczących wy­
brano: ks. dziekana Chodykę i 
p. inż. Riegerta, na sekretarza 
p. prof. Echeóskiego, poczem o-
mówiono szczegółowo plan prac 
sekcji, wyznaczając poszczegól­
nym członkom komisji wykona­
nie pewnych zadań., 

Przy oty(pścl, artretyzmie i cho­
robie cukrowej, naturalna woda gorzka 
„FrancIszka-JOzala" wzmacnia czyn­
ności żołądka i kiszek oraz ułatwia tra­
wienie. Zalecana przez lekarzy. 

E f e k t o w n e 
słupy elektryczne 

W związku z urządzeniem 
bulwarów na terenie parku wo­
jewódzkiego i zakończeniem ro­
bót ziemnych-elektrownia przy­
stąpiła już do instalacji oświet­
lenia kablami podziemnemi. U-
stawionych będzie 40 słupów 
lanych wysokości 3 metrów na 
fundamentach betonowych. Ta­
kie słupy powinniśmy mieć *vi 
calem mieście. 

* Wyroby tytoniowe 
w urzędach pocztowych 
Przy głównym urzędzie, pocz­

towo - telegraficznym w Białym­
stoku przy ul. Kościelnej uru­
chomiona została hurtownia ty­
toniowa, która w miarę potrze­
by zaopatrywać będzie w wy­
roby tytoniowe urzędy i agen­
cje pocztowe na terenie swej 
działalności w , liczbie 40-tu, 
które — prócz zaopatrywania 
sklepów w tytoń — będą same 
prowadziły sprzedaż detaliczną. 

Inowacja ta jest dla drobnych 
kupców na prowincji bardzo na 
rękę, gdyż przy wyczerpaniu 
zapasów wyrobów tytoniowych 
nie będą narażani na stratę cza­
su oraz na koszta podróży po 
zakupy do odległych hurtowni. 

Śmierć w falach .eziora 
Podczas. kąpieli w jeziorze 

Necko pod Augustowem natra­
fił na głębię i utonął ułan 1 p. 
ułanów Krechowieckich,. Piotr 
Jagłowski, pochodzący ze wsi 
Pruski gm. Dowspuda pow. au­
gustowskiego. 

I n f o r m a c j e 
w s p r a w i e organizacj i : 
a) Liceum Handlowego, 
b) Rocznego Kursu Handlo­

wego dla maturzystów 
is, udzielane w kancelarii Szkoły Han­
dlowej w Białymstoku ul. Fabryczna 
Nr. 39 od 11-ej do 12-ej codziennie 

prócz niedziel i świąt do dnia 
10-go lipca r. b. 

Dr. LEA B0NASZ0WA 
(akuszerja i chor. kobiece) 

ul, Marszalka Piłsudskiego 31. 
(Lipowa) tel. 6-46. 

Przyjmuje: 9—1 i 4—8 wlecz. 

kach włókienniczych wypłatą 
zarobków — do związków za­
wodowych włókniarzy zgłaszali 
się masowo robotnicy, zwłasz­
cza kobiety, składając pewną 
część otrzymanych zarobków 
na fundusz pomocy włóknia­
rzom w Supraślu. 

Przerwanie budowy Kościoła św. Rocha 
W piątek przerwano prowa­

dzone od sześciu tygodni robo­
ty przy budującym się kościele-
pomniku na cmentarzu św. Ro­
cha. Nastąpiło to wskutek bra­
ku funduszów. Ks. kan. Abra­
mowicz czynił starania, aby 
zdobyć dalsze fundusze, aby 

Kaganiec oświaty w mrokach cel więziennych 
Więzienie ma nietylko karać, torą J. Majewskiego oraz na-

ale zwrócić społeczeństwu jed­
nostkę, uleczalną moralnie, po­
żytecznego członka ogółu. Ce­
lowi temu służą warsztaty pra­
cy, książki, pogadanki, odczyty, 
no i szkoła, szerząca wśród 
więźniów oświatę i wyrabiają­
ca poczucie obywatelskie. 

W więzieniu karno-śledczem 
w Białymstoku odbyło_ się w 
tych dniach zakończenie roku 
szkolnego 1932—33. Komisja 
egzaminacyjna w składzie: prze­
wodniczącego p. wiceprofcura-

U m o w a z b i o r o w a 
w przemyśle tartacznym 

W wyniku pertraktacyj, pro­
wadzonych pod przewodnic­
twem inspektora pracy, p. Fe-
deckiego, podpisana została w 
dniu wczorajszym umowa zbio­
rowa w przemyśle tartacznym 
dla Białegostoku, Supraśla i 
Wasilkowa. Stawki nowego cen­
nika wynoszą od 3 zł. 25 gr. 
do 4 zł. 75 gr., zależnie od ka­
tegorii. Przed strajkiem w nie­
których tartakach robotnicy o-
trzymywali po 2 zł. 

Od poniedziałku robotnicy 
przystępują do nracy. 

Tegoroczni .maturzyści 
W gimnazjum D. Druskina 

świadectwa dojrzałości otrzy­
mali; Amiel M., Albek F., Al-
pern S., Bakszt M., Boćkowski 
M„ Charyn S., Chazanowicz R,, 
Cukiert I., Cukiert Z., Dembow­
ska S., Farber M« Frydman E., 
Jakubowski S., Jezierska C, 
Kalińska M., Knyszyńska N., 
Konopiata Z., Kotrańska E., 
Kryńska Ż. Żuńska M., Margo-
lis H., Marejn B., Nowinzon A., 
Ozder D., Pejsachowicz I., Ro-
zental E., Rypp M., Szacki J„ 
Szapiro L, Szapiro F., Szapiro 
R., Szpiro G., Szwarc M., Schar-
jowicz A., Szwif R., Wejden-
baum N. , 

Zw. Ziemian rozszerza 
teren swej działalności 
Obejmujący dotychczas czte­

ry powiaty Związek Ziemian w 
Białymstoku, rozszerza obecnie 
swoją działalność na całe wo­
jewództwo białostockie. Nastąpi 
to w dniach najbliższych, w 
ścisłem porozumieniu z zarzą­
dem głównym Związku Ziemian 
w Warszawie. Dn. 3 b. m. o 
godz. 12-ej w poł. w lokalu 
Związku Ziemian w Białymsto­
ku odbędą się wybory do za­
rządu wojewódzkiego Związku 
Ziemian. 

— • 
Rabunek owoców 

Do dzierżawionego przez Ju-
dela Grynberga sadu Stanisła­
wa Grajewskiego we wsi Bajki-
Zalesie weszło w nocy z 26 na 
27 sierpnia ub. r. — wyłamaw­
szy część płotu — kilku osob­
ników, którzy przystąpili do ra­
bunku owoców. Gdy dozorcy 
próbowali ich wypędzić—posy­
pały się kamienie, i nim przy­
była pomoc—przybysze zabrali 
250 klgr. jabłek i zbiegli, pozo­
stawiając na miejscu około 650 
klg. zerwanych jabłek. 

W tych dniach sprawcy ra­
bunku stanęli przed sądem 
okręgowym. Pięciu z nich ska­
zano każdego na rok więzienia, 
dwu — każdego na 8 miesięcy; 
jednego jako małoletniego na 
dom poprawy, zawieszając mu 
wykonanie kary. 

fantieeziifo 
"Jtf \% rv» o f ^ zjwl.iom ; 
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ajmy o bezrobotnych 

czelnika 'więzienia p. K. Rosz 
kowskiego, delegata inspektora­
tu szkolnego p. J. Szaniawskie­
go, kierownika działu admin.-
wychowawczego podkom. str. 
więź. p. St. Karczmarka prze­
prowadziła przy współudziale 
kierownika i nauczyciela szkoły 
więziennej p.p. J. Bandury i M. 
Rogalińskiego egzamina, mające 
stwierdzić postępy uczniów -
więźniów w zakresie odnośnych 
klas szkoły powszechnej. 

Po wypracowaniach z jęz. 
polskiego arytmetyki — nastą­
piły pytania z tych przedmio­
tów oraz z geografji i historji 
Polski. Promowano do wyższej 
klasy; z wynikiem b. dobrym 16, 
z dobrym — 21 i dostatecznym 
— 42. 

Po egzaminach delegat in­
spektoratu szkolnego, p. Sza­
niawski, omówił w krótkich 
słowach stronę pedagogiczną 
kursów oraz podkreślił pilność 
i dobre sprawowanie się wy­
chowanków; zachęcając-ich do 
dalszej pracy, do ciągłego do­
skonalenia się na drodze- pro­
stej, uczciwej, która przecież 
ma w sobie dużo uroku i wy­
wołuje poczucie moralnego za­
dowolenia. 

Następnie odśpiewali wszyscy 
zebrani więźniowie „Boże coś 
Polskę", poczem chór więźniów 
wykonał kilka piosenek. 

Sala była odświętnie przy­
brana. 

nie dopuścić do przerwania ro­
bót. Nie jest to jednak tak łat­
wo, skoro dzień budowy pocią­
ga wydatek od 340 do 450 zł. 

W okresie owych 6 tygodni 
wydano na: cement 7.120 zł., 
żelazo i gwoździe 7.660 zł., des­
ki-budulec 3.000 zł„ robociznę 
5.485 zł., razem 23.265 zł. Na 
wydatki te otrzymano od J. W, 
Pana Wojewody 2.000 zł., z ma­
gistratu 800 zł., oraz uzbierano 
z rozmaitych źródeł 7.650 zł. 
resztę t. j . 12.815 zł. stanowi 
dług komitetu budowy. 

Pragnąc wznowić roboty i 
doprowadzić do przykrycia 
kościoła — komitet budowy od­
wołuje się do ofiarności pu­
blicznej, prosząc o ofiary w 
postaci worka cementu, lub 
5 zł. na jego kupno, o urządze­
nie składek i ci, którzy wpła­
cali swe miesięczne składki, 
proszeni są o podwojenie gor­
liwości. 

Ruch graniczny 
f polsko - litewski 
Według danych w ciągu 

pierwszej połowy czerwca r. b 
na podstawie przepustek gra. 
nicznych przekroczyło granicę 
do Polski i Litwy 3796 rolni­
ków. Jest rekordowa liczba, 
gdyż w latach poprzednich w 
ciągu połowy miesiąca granicę 
przekraczało zaledwie 1500 — 
2000, 2500 osób maximum. 

fc/iai Ąfhoiuf 
Cudowne rozkosze lata. 
Wyswobodzone c I a ł o i 

oddycha powiet rzem, słońcem... ale nie­
bezpieczeństwo czyha... te nieznośne 

PIEGI 
T u pomogą n i e z a w o d n i e _ , 

k r e m I m y d ł o —s^* " 

LESZNICERA 
preparaty specjalne o n i e d o ś c i g n i o n e ) 

at/utecznoAcl. 
W y r ó b krajowy f irmy: A P T E K A R Z O R A N C Z I S K A , D l E L S K O 

Laborator ium e n e m . - f a r m . 
Wszędzie do nabycia. K r e m g-OO mydło^ 1.7P 

III Targi Północne w Wilnie 
W e d ł u g dotychczasowych 

wstępnych zarysów organiza­
cyjnych, mających się odbyć w 
czasie od 26 sierpnia do 10 
września rb. Ill-ch Targów Pół­
nocnych i Wystawy Lniarskiej— 
twierdzić można, iż jeśli cho­
dzi o dział przemysłowo - han­
dlowy, to zakres jego utrzyma­
ny zostanie w całej rozciągło­
ści w myśl wyglądu na I-ch 
Targach Północnych w 1928 i 
Il-ch w r. 1930. Przypomnieć się 
godzi, iż organizacja Targów 
Północnych od samego swego 
zarania utrzymuje nastawienia 
w kierunku ożywienia rynku 
konsupcyjnego ziem północno-
wschodnich i zacieśnianie sto-

Kolonie dla kobiet pracujących umysłowo 
Zarząd wojewódzkiego zrze­

szenia Zw. Pracy Obyw. Kobiet 
w Białymstoku organizuje — jak 
wiadomo—w Druskienikach ko-
lonje wypoczynkowo-lecznicze 
dla kobiet pracujących umysło­
wo w terminie od 17 sierpnia 
do 16 września h, r. Kolonja 
znajduje się we własnym bu­
dynku, w malowniczej części 

Walka z potajemnym ubojem 
d a j e d o b r e ' w y n i k i 

Energiczną, zaostrzoną ostat­
nio walkę z potajemnym ubo­
jem w Białymstoku, mo­
żna obecnie ująć cyfrowo. Jak 
wiadomo, przy opłatach za ubój 
w rzeźni miejskiej pobierane 
są dopłaty na rzecz Skarbu 
Państwa. Dotychczas wynosiły 
one przeciętnie około 4 tys. zł. 
miesięcznie, obecnie zaś wzro­
sły do sumy ponad 6 tys. zł., a 
więc zgórą o 500/0. A trzeba 
dodać, że wpływy rzeźni wzro­
sły w tym samym stosunku. Po­
nadto wielu rzeźników, którzy 
trudnili się potajemnym ubo­
jem, nie wykupując świadectw 
przemysłowych, doszło do prze-

Zabity przemytnik 
W-okolicy wsi Wersele gmi­

ny Pawlówka przekroczyli gra­
nicę przemytnicy, usiłując prze­
mycić z /Niemiec do Polski 
większy transport eteru „brand-
ki" i sacharyny. Na alarm prze­
mytnicy rzucili się do ucieczki, 
wobec czego szeregowi Straży 
Granicznej użyli broni, # raniąc 
ciężko przemytnika ze wsiWo-
dziłki pow. suwalskiego, Jana 
Morozów a, który po upływie 
godziny zmarł. Z liczby pozo­
stałych trzech przemytników je­
den został ujęty, dwaj zbiegli. 

Zmuszał Zoną 
do uprawiania nierządu 
Władze śledcze zakończyły 

dochodzenie w sprawie 21-let-
niege Szołema Siedleckiego, o-
skarżonego o zmuszanie swej 
żony, Lei, biciem do uprawia­
nia zawodowego nierządu i od­
dawania mu zarobków. Sie­
dleckiemu grozi kilkuletnie wię­
zienie. 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych >• 

Białystok,Sienkiewicza 3 . Tel. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i nic móc y| 1—'-2 i 7—8 
D z i e c i | 2—3 

Wewn., serca i przem. mat. 11-21/2. 4-5 
Kobiecych i akuszerji - . . . . . 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h I 1 - 2 

Gardła, uszu i nosa I jgggTj 
Choroby oczu I 6-7 

Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentyatyka. Choroby jamy ustn. | 4—7 
Analizymoczu.krwiitd.Zastrz, | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 x ł . 

konania, że lepiej je nabyć, bić 
bydło w rzeźni i uwol­
nić się od podejrzeń. 

Jak widać — wymierzane 
przez sąd starościński kary 
bezwzględnego aresztu okazały 
się dobrem lekarstwem, dobrym 
środkiem walki z trapiącą mia­
sto od tak dawna plagą. 

„Na narzeczonego" 
Przed sądem grodzkim w Bia­

łymstoku stanął mieszkaniec m, 
Druskienik, 37-letni Józef Ma-
ziuk, oskarżony o to, że w okre­
sie od 11 listopada 1931 do lu­
tego 1932 r., zatrudniony przez 
mieszkankę wsi Zajączki pow. 
białostockiego, Annę Szymczuk, 
wyłudził od niej, przyrzekając, 
że się z nią ożeni, różną gar­
derobę i bieliznę męską oraz 
400 zł. gotówką na łączną kwo­
tę 950 zł. Wezwaną na rozpra­
wę w charakterze świadka Ka­
zimiera Wasilewska zeznawała 
korzystnie dla oskarżonego. Sąd 
doszedł .jednak do przeświad­
czenia; że zeznania są fałszy­
we. Maziuk został skazany na 
rok więzienia* Wasilewską zaś 
aresztowano na sali sądowej 
i oddano do dyspozycji proku­
ratora. 

Drożyzna owoc6\# 
Z powodu spóźnionego i chłod­

nego lata — jagody - owoce 
są w roku bieżącym bardzo dro­
gie. I tak klg. truskawek kosz­
tuje od jednego do 1 zł. 50 gr. 
zależnie od wielkości; Mg. — 
czereśni *— 1 zł. 50 gr. do 3 zł. 
50 gr,; poziomek — 1 zł. 20 gr. 

Druskienik nad Niemnem. Pokoi 
oddzielnych niema, na salach 
mieści się 25 łóżek, koszt utrzy­
mania wraz t z mieszkaniem i 
pościelą wynosi zł. 2 gr. 50 
dziennie. Dla tpań, wysyłanych 
na koszt Z. P. O. K., zapew­
niona bezpłatna opieka lekar­
ska. Najkrótszy okres zajęcia 
miejsca 14 dni. Zgłoszenia przyj­
muje zarząd Z, P. O. K. w Bia­
łymstoku, Rynek Kościuszki 
Nr. 7 do dnia 15 lipca b.r. wraz 
z nadesłaniem wpisowego w 
wysokości 15 zł. od osoby. Po­
została suma ma być nadesłana 
do dnia 10 sierpnia b. r. 

xx 
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— Apolonji Rutkowskiej (Su-
praślska 18) służąca jej Zofia 
Wyrwa (z Brzostowicy) skradła 
trzy sukienki wartości 75 zł. 

— Z fabryki kafli Szczupaka 
(Poleska 8) nieznani sprawcy 
skradli maszynę do pisania war­
tości 400 zł. 

— Do mieszkania Mieczysła­
wa Szczepankowskiego (dom 
kolejowy Nr. 12, st. Białystok-
Fabr.) dostali się, wyjąwszy 
szybę w oknie, złodzieje i 
skradli różne przedmioty war­
tości 200 zł. Zachowywali się 
tak cicho, że śpiący w mieszka­
niu Szczepankowski nie obu­
dził się. 

— Z korytarza magistratu 
skradziono Józefowi Dziakow-
skiemu rower wartości 180 zł. 

POTiHIlMIŁA W0M 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Clioratj: ikóni, n u r J U M , OWOM (>Umot) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA BIAŁYSTOK, M.r... PHiud.kl.rt 11, 1.1. 6-10 
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ODCISKI 
l - . B U B I A I A i K d n e i B R O D / 
U1UWA '^ElBÓLUiBEIPOWR 

KLAWIOL . A0 .KOY.ALŁKI 

A c h t e p i e g i ? 
To westchnienie wyrywa się codzien­

nie z piersi tysięcy nieszczęśliwych is­
tot, które wbrew woli ukrywać się muszą 
przed zbawiennemi promieniami słońca. 
Tembardziej należy więc przywitać, ie 
pojawiają się preparaty przeciw piegom, 
których skuteczność nie ulega żadnej 
kwestji. ponieważ jest już ogólnie uzna­
na. Są niemi krem i mydło Lesznicera 
przeciw piegom, która naprawdę do­
trzymują tego co obiecały. Możne więc 
pogratulować wszystkim tym, którzy są 
dotknięci ową plagą słońca, albowiem 
zdaje się. Ze cierpienia ich będą miały 
kres — że nadchodzi już „zmierzch 
piegów". 

sunków handlowych z temi 
wszystkiemi gałęziami przemy-
słowemi w centrum i zachod­
nich dzielnicach Polski, dla któ­
rych Wilno ze względu na swą 
tradycję ośrodka handlowego 
na północnym-wschodzie otwie­
ra szerokie możliwości rozwo­
jowe. 

Przystępując do realizacji tak 
zarysowanych planów, organi­
zatorzy Ill-ch Targów Północ­
nych konsekwentnie dążą do 
wydzielenia następujących grup 
produkcji przemysłowej. Ma­
szyny przemysłowe i rolnicze i 
wyroby z metalu; przemysł che­
miczny, budowlany, ceramicz­
ny, szklany, włókienniczy, gar­
barski, gumowy, samochodowy, 
sportowy, papierniczy, powroź-
niczy, szczotkarski, elektrotech­
niczny; nowoczesne urządzenia 
biurowe, manufaktura, galanter­
ia, konfekcja, zabawkarstwo; 
meble i wyroby z drzewa i wi­
kliny; monopole i instytucje 
państwowe, wytwory przemysłu 
samodziałowego, przędza, tka­
niny i wszelkie inne gałęzie z 
dziedziny przemysłu i rzemiosł. 

Ponadto do działu przemy-
słowo-handlowego Ill-ch Tar­
gów Północnych ma być włą­
czona grupa, obejmująca wszel­
kie maszyny i urządzenia dla 
przeróbki lnu i wszelkie ekspo­
naty z zakresu lniarstwa, znaj­
dujące popyt na rynkach we­
wnętrznych i zagranicznych. 
W projekcie jest równie* wyo­
drębnienie grupy z dziedziny 
rybactwa. 

O realnych podstawach wy­
żej omówionego zakresu działu 
przemysłowo-handlowego tego­
rocznych Targów Północnych-
świadczy wymownie zaintere­
sowanie sfer przemysłowych i 
kupieckich, reprezentujących po­
szczególne gałęzie przemysłu i 
handlu. 

C e n y r y n k o w e • 
z b o ż a i p a s z y 

Na rynku białostockim noto­
wano w ubiegły piątek następu­
jące ceny ziarna, mąki, chleba i 
paszy (za 100 klg.): pszenica 
30, żyto 19,50, jęczmień 18, o-
wies 16, m ą k a p s z e n n a 
65% — 50, 50% — 60, żytnia 
pytlowa 65%-32, razowa 90% 

22, chleb pytlowy 33, razowy 
90%—22, koniczyna 5 50, siano 
gruntowe 5.20, polne 5.50, błot­
ne 3.50, słoma 3.50, ziemniaki 6.40 

betnisko-Pensjonat 
dla inteligencji Białostockiej w ma­
jątku Zajmą, autobus Miehalowo-Bia, 
jystok przystaje na gruntach majątku. 
Całodzienne utrzymanie Zł. 3.50 — 
21. 4.00 od osoby dziennie. Dzieci ta­
niej. Las, rzeka, 3 konie kacyki dla 
" dzieci. Adresować: majątek Zajmą. 

poczta i stacja Żednia, Owadzińdka. 
Informacje w administracji ..Dziennika" 

Nie cierpiałbym dotąd 
od 10 d c I s k O w wcale, 

gdybym tylko „LEBEWOHL" 
używał stale. ' 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

w y r a ź n i e 
L E B E W O H L 

Wyrób kratowy. 

PRECZ Z UROGAfl l ! 
Karaluchy, prusak. 11. p. robac­
twa — to szerzyciele zarazy i róż­
nych chorób zakaźnych. Nalały 
1« doszczę tn ie wytępić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego Ł rady­

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

Ifluznia 

Panie kulturalne 
szybko i Unio 

osiągną zawodową 
samodzielność za­
robkową. Nauka wy­
twornego fachu w 
Warszawie. Nie zwie 
kaj, zażądaj natych­
miast bezpłatnej, pi­
semnej informacji. 
Warszawa, Wspól­
na 2—4. 

|y|aja<ek podBia-
•Pltymstokiem.przy 
szosie, w pełnem 
zagospodarowaniu 

z budynkami i in­
wentarzem sprze­
dam. Wiadomość w 
administracji „Dzień 
aika", 

I> O K T Ó B. 

Leon KRYŃSKI 
Gbarobj niisriozni, ikUrm i moazapłcIOMS 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego J3, tal. 5-6T 

Dr.M.Kanel 
Choroby HsnerTczns, iktirni I moozopłtloM 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p»p. 
ul Sienkiewicza 17 (parter) Ml. %-m. 
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